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0 wewnętrzne 
odrodzenie.

Lwów, 18 naja. 
(x) Po zniknięciu koszmaru krwa- 

''■tech dmfi, które tyiłe pochłonęły o- 
przyszedł do steru rząd urzęd

niczy, złożony pod przewodnictwem 
©■ Bartla i zatwierdzały przez Mar- 
-Szartca Rataja — przy udziale Mar
szałka Piłsudskiego.

Nowy rząd, który uważa się sam 
chwilowy, trwać ma tylko do 

jShwali wyboru nowej głowy Pań
stwa. Jako rząd chwilowego zastęp
cy Prezydent? Rzplitej, złoży swą 
Uradzę w ręce nowego Prezyden
ta, co zapewne nastąpi za 8 do 10 
ani.

Zadanie tego rządu jest mimoto 
iłardzo ciężkie, tembirdziej, że nde- 
tyhco musi wykonać szereg obo
wiązków, nie cierpiących zwłoki, a- 

też zakreślił sobie zadanie szer
sze, bo chce położyć podwaliny 
Pod budowę przyszłości — jak wy • 

f ik a  z odezwy, którą wydal do 
Społeczeństwa.

Odezwa' ta zaznacza, żie rząd 
Wystąpi z planem niezbędnej na
prawy organizacji życia państwo
wego i zwraca się do wszystkich 
°bywateli z żądaniem poołuehu i 
jtieprzeszkadzanie rządowi przez 
Jakiekolwiek nieuprawnione samo- 
^ielne wystąpienia. '

Niespodziana zarysowywa się 
konstelacja, kiara Jest rozczarowa
łem  dla jednej 1 drugiej strony wal
ą c e j .

Obie bowiem stromy spodziewa
my się, że z chwilą zwycięstw1? Mar
szałka Piłsudskiego przyjdzie do 
dyktatury, której jedni się obawiali, 
<1rudzy pragnęli. Tymczasem linia 
działalności Marsz. Piłsudskiego po
została konsekwentna w twoize.uu 
Niespodzianek.

Ograniczywszy działalność <wo.tą 
do rewolucji wojskowej, wraca do 
koncepcji parlamentaryzmu 1 pra
worządności, w ozem niewątpliwie 
hdział miał również Marsz. Rataj, 
spełniający ciężkie i odpowiedzialne
zadanie.
_ Zapewne rewolucja ta dokonać 

®ię mogła bezkrwawo i bez strasz
nej bratobójczej wałki, ale krew, 
która spłynęła na ulicach Warsza
wy, wymaga obecnie wewnętrznej 
konsolidacji i rzucenia zasłony na 3 
dnfi, które1 zaciążyły na piersiach ca- 
e®o społeczeństwa.

. Nie pora już dziś na rekriminacje 
' szukanie winowajców, bo każda 
jpJNwiła, srraconaf; na dalsze pora- 
Oiumki wewnętrzne, przynieść mc- 

Państwu’ szkodę, której już nie 
ydzle łatwo naprawić.

Marsz. Piłsudski, rzucając na 
Szalę; wypadków swą wolę i życie

Kandydatury na Prezydenta Rzpltej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 maja.
Decyzja co dio terminu zwołania 

Zgromadzenia Narodowego zapad
nie **a jutrzeisizem posiedzeniu Ra
dy gabinetowej. Stronnictwa lewicy 
solidarnie wysuwają kandydaturę 
Marszałka Piłsudskiego. Jak r łycuać 
— Marszałek nie zamierza przyjąć 
wyboru. Jako kandydatury kom
promisowe wysuwają p. Aleksandra

 ox

Skrzyńskiego i prof. Bobrzyńskie-
go. Jest mozliwem, że prawica po
stawi kandydaturę prowokacyjną, 
b- prezydenta Wojciechowskiego 
tub marsz. Trąmpczyńsktego.

Szalona agifaiefd Poznania, by 
tam odbyć Zgromadzenie, niema 
najmniejszych widoków porajbdze' 
m .

ox-

Zmiany na naczelnych stanowiskach.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 maja.
Rada Ministiów rozpatrywała na 

tiizisiejszcm posiedzeniu sprawy per
sonalne i: powzięła uchwałę, na mo
cy której p. podsekretarz stanu w 
min. spraw za®r, Kajetan Moraw
ski, podsekretarz stanu w min. ro
bót pubtL p. Rybczyński oraz podse
kretarz stanu w min. spraw wewn. 
p. Olpinski przeniesieni zostają w 
stan nieczynny. Równocześnie mia
nowała Rada Ministrów na wniosek 
Kierownika min. spraw ziagr’., p. 
Zaleskiego, podsekretarzem stanu w 
tymże resorcie p. Romana Knolla, b

posła Rzeczypospolitej. w Moskwie 
i Angorze.
Row,.iocześme postanowieniem Ra

dy Ministrów został przeniesiony w 
stan nieczynny prezes Izby skar
bowej we Lwowie, p. dr, Ignacy 
Weinleld. Kierownictwo lwowskiej 
Izby skarbowej zastało powiej/pue 
dotycheraasowemu wiceprezesowi p. 
dr. Tadeuszowi Pollakowi.

P. Weil afekt może być w ciągu 
najbliższych 6 miesięcy ponownie 
powoiany do służby, pc upływie te
go czasu przechodzi na emeryturę

-o x  x o -

Dziś rozstrzygnie się los internowanych
generałów.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa, 17 maja.

Jultro, we wtorek, odbędzie się 
posiedzenie Rady gabinetowej z u- 
działem Marszałka Rataja, jeśli 
mu stan zdrowia na to pczwoh.

Jak wiadomo, posiedź :nie Radiy 
gabinetowej odbywa s;ę poufnie bez 
udziału urzędników i protokolantów.

Na posiedzeniu jutraęjszem mają 
-yć rozpatrywane sprawy zwoł.mia 
Zgromadzania Narodowego oraz los 
internowanych w Wilanowie gene
rałów Rozwadowskiego, Zagórskie
go, Sanisława Hallera, Kuklela i 
pułk. Roztworuwskiego.

-x:» X0-

Zagranica uznała stan wytworzony za legalny.
(Telefonem bd nas*ero korespoudenta).

Warszawa, 17 maja.
Korpus dyplomatyczny w War

szawie użnał stan wytworzony w 
Polsce za legalny 1 zgodny z kon
stytucją. Przewidywane jest, że po 
dokonaniu wyboru Prezydenta

przez /gromadzenie Narodowe —
wszyscy akredytowani posłowie 
przedstawią nowo ubranemu Pre
zydentowi mowę IMy u)v>. ietrzytcijnia- 
jące.

żołnierzy, wziął na sienie wielka 
odpowiedzialność, z którą dziś po
dzielił sie z Marsz. Ratajem i pre
mierem Bartlem.

Należy ufać, że ci trzej mężowie, 
których życie wysunęło na czoło 
najcięższej chwili, jaką Państwo na
sze przechodzi od 8 laiii — sprosta
ją zadaniu i że zaspokoją postulat 
najważniejszy i tęsknotę całego 
Państwa do silnej i uczciwej wła
dzy w Państwie.

Należy wyrazić nadzieję, że tal 
po „lewej “, jak i „prawej" stronie 
nastąpi pewne otrzeźwienie, że je
dna i druga strona opuści wiele ze 
swioiich maksymalisitym ny eh pro
gramów i że przytną imntej — vredle 
apelu Rządu — nie będzie przeszka
dzała w dążeniu i pracy do położe
nia podwalin do wewnęt-zntgo od
rodzenia.

To jest najważniejszy postulat 
chwjli obecnej.

Zaprzysiężenie nowego Rzędu*
Warszawa, 17. 5. (AW.) Lzdś w 

południe sprawujący funkcje Prezy 
denta Marszałek Rataj, odebrai 
przysięgą od członków nowego 
gabinetu .

-GO

GEN. SZEPTYCKI BRONI ŚLĄSKA.
Warszawa, 17. 5. (AW.) Gen. 

Szeptycki wyjaśnia, że wyjedna! na 
G. Śląsk w celu bronienia go przita 
ewentualnymi atakami ze sttrony 
Niemiec. Gen. Szeptycki oddał się 
do dyspozycji Marszałka Sejmu ja
ko zastępcy Prezydenta Rzeczypc- 
spoUtef.

AKCJĄ POJEDNAWCZA N. P. R.
(Telefonem od1 naszego Kartstonu.)

Warszawa, 17 maja.
Wedle nadeszłych informacji, p 

Popiel, prezes N P. R., zlecił swym 
kolegom klubowym, przebywają^ 
cym w Poznaniu, wycofanie się z 
negatywnego stanowiska, zajmowa
nego pracz nich względem obecne- 
go rządu i podjęcie lojalnej współ
pracy nad sanacją stosunków w 
Państwie*

■ oe -
NIEMA ZMIAN W MINISTER

STWIE SKARBU.
(Telefonem od naszego korfcspond.).

Warszawa, 17 maja.
W ministerstwie skarbu nie za

szły żadne zmiany osobo ve. — 
W ministerstwie handlu i przemy
słu departament handlu objął' w 
miejsce obecnego ministra tego re
sortu, p. Sygietyński.

Fotcwanla giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

17 maja: w Warszawie 10.75 zł.; w 
Krakowie 10.90 zł.; we Lwowie 
10.70 zł.

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje- 10.40; 
Sprzedaż: 10.425; Kupno: 10.375.

Tendencja cokolwiek mocniejsza.
Zurych urzędowy: Warszawa

0.00; N Jork 5.1725; Londyn 2517 
i jedna ósma, PaTyż lb .675; Wiedeń 
73.05; Praga 15-33; Włochy IS.30; 
Belgja 15.40; Budapeszt 72.23; So
fia 3.74; Holandia 208.1625; Oslo 
111.98; Kopenhaga 135.90; f-Iiszra- 
mja 74-/0; Bukareszt 1.85; iierlin 
123.1125; Belgrad 9.115.

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
9.00; Londyn 4.8675; Fa^yż 3 0275; 
M’iedeń 14.12; Praga 2-9675; Włochy 
3.60; Belgja‘3.03; BiKłapefot 14.12; 
Sziwajcair.a 19.34; Holandia 40.25; 
Oslo 21.67; Kopenhaga 26-27; Sztok
holm 26.78; Hiszpania 14.45; Buka
reszt 0.3725; Berłin 23.81; Idelgrad 
1.765.
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Fantazje prasy wiedeńskiej
o wypadkach w Polsce.

Prem|dkb Bariel.

Lwów, 18 maja.
Cała prasa wiedeńska poświęca 

wypadkom warszawskim najwięcej 
miejsca, wysuwając je na eżołe 
rozgrywających się w tejj chwili w 
całej niemal Europie wielkich akcji, 
zajmujące dlo ostatnich dn umydy 
wszystkich wielkie Konflikty 3W 
Anglii i w Niemczech musiały ustą
pić miejsca wieściom, przenikają
cym z Warszawy-

Obok zadziwiająco ścisłych infor
macji o przebiegu wailik w Warsza
wie, znalazły się na iamp.cn prasy 
wiedeńskiej najfantastyczniejsze 
kombinacje.

Np. „Wiener joarnal" twierdzi z 
wielką stanowczością, że zamach 
sianu dokonany został za moralnem 
i finansów en. poparciem Anglji (!), 
któr^ użyła Marszałka Piłsudskiego, 
jatko wykonawcę swej polityki, — 
zm ierzaj,ej do okrążenia Sowie
tów. Potwierdzenia tej wiadomości 
dopatruje się dziennik wieaemnri w 
relacji o najeździe wojsk sowieckich 
na Wschudnią Małopolskę.

To samo pismo podaje telegram 
proweniencji berlińskiej, ze w Wil
nie wybuchło powstanie ludności li
tewskiej (której łam niema — przy- 
piitsek Red), a nawet, że wojska li
tewskie przekroczyły granicę i ob
sadziły zmacane 'terytorium.

Równocześnie sfabrykował Ber- 
fcn wia-iomość o rewolucji białoru
skiej na Kresach i zdążył nawet u- 
two&zyć rząd białoruski (!), który 
proklamował samodzielność nowo
utworzonej repuoliki Diałoruskiej.

Niemniej sensacyjnie brzmiąl wia
domości o wysadzeniu mostu, łą
czącego Warszawę z Pragą, o zra
nieniu Marsz. Piłsudskiego i o bi
twie, jaką miały stoczyć „wierne 
rządowi**

pułki lwowskie 
z  wojskami Marszałka... w Lubli
nie (0.

Tę ostatnią wiaoomość cytujemy 
w dosłownym przekładzie:

„W rzędzie najwybitniejszych 
przeciwników Piłsudskiego i przy
puszczalnych wodzów kampanii 
przeciw Marszałkowi, wypływa co
raz częściej nazwisko komendanta 
korpusu lwowskiego, gen. Sikor
skiego. cieszącego się wielką popu
larnością w sferach prawicowych.

„Wiemy rządowi garnizon lwow
ski usiłował w specjalnych trans
portach wojskowych dostać się do 
Warszawy, dojechał jednak tylko 
do Lublina, ponieważ robotnicy ko
lejowi zastrajkowali.

„Gdy korpus lwowski został wo
bec tego w Lublinie wy wagonowa
ny i rozpoczął pieszy marsz w kie
runku na Warszawę, zaszedł mu
diOgę

korpus lubelski 
i wywiązała się zacięta walka, któ
rej wynik do tei chwili jest niewia
domy".

Tak widlzimy, wiadomości ścisłe, 
prześcigające nawet! relacja dzien
nika „Stunde“. .

WINA RIEDLA
-xo ox-

„Piłsudski jako zwycięsca".
(Głos „N . W. Journalu“ .

Lwów, 18 naia.
Dziennik wiedeńska kreśli w 

dwóch kolejnych artykułach wstęp
nych sylwetkę Marszałka Piłsud
skiego, iiaoechowaną wielką sympa
tią dla Jego osoby.

Ozęść artykułów cytujemy w do
słownym przekładać:

„Wśród Pudów nratych Nowej Fol- 
is.ki ttto niewątpliwie1 indywidualność 
najwybitniejsza i dlatego najpopu
larniejsza.

Nikt w Polsce nie jest tak uwiel
biany, ale też nikt nie był tak 
zwalczany i znienaw idzouy jak On.

Tacy mężowie muszą być błogo
sławieństwem lub klątwą swej oj
czyzny i narodu**.

Nakreśliwszy dokładną biograiję 
Łiarszałku, w które1 szczególnie 
Wiele miejsca poświęca Jego przed
wojennej rewolucyjnej działalności, 
Pisze autoir o Piłsudskim - wodzu 
między innerni:

„...Tkwią jeszcze w pamięci me- 
EapOuinane czyny legionistów, któ
rzy za swym ubóstwianym wodzem 
fczli ślepo z tern samem bezgranicz- 
nem zauianietn, jakiem darzyli 
swych wodzów grenadierzy Napo
leona i żołnierze Wallensteina".

Po nadejściu wiadomości o zwy
cięstwie Marsz. Piłsudskiego pisze 
„Journal":

„Piłsudski, który przed sześciu 
laty u wrót Warszawy rozgromił 
wojska bolszewickie, wyszedł zwy
cięsko także i z drugiej bitw y o 
Warszawę. I tym razem okazał się 
doskonałym strategikiem, likwidu
jąc w tak krótkim czasie wojnę do
mową.

Obecny stan rzeczy, wytworzony 
Kwytięstwerri Marszałka, należy o- 
cerńać jako zwycięstwo rewolucji.

W przełomowej chwili do steru 
wiadzy przyszedł mąż, który już 
raz uratował Polskę od zagłady, a
dziś oparły na bezgranLuznem zau
faniu społeczeństwa, jest jedynie do 
tego powołamy.

Wiszystko wskazuje na to, że 
zwycięsca nie mysii o ustanowieniu 
dyktatury wojskowej, lecz przed e- 
wszystkiem dąży do umocnienia rzą
du łudzi uczciwych1*.

Dziennik wiedeński wyraża prze
konanie, że przewrót w Polsce nie 
spowoduje żadnych powikłań w sy
tuacji międzynarodowej. Zagranicz
na polityka Piłsudskiego będzie Bo
wiem pod każdym względem ucz
ciwa.

„Europa nie ma żadnego po w udu 
do niezadowolenia z wyniku prze
wrotu w Polsce*' — kończy dzien
nik.

Lwów, 17 maja.
Obecny Premjer p. Kazimierz Bar

tek urodził się we Liwowie w 1882 
roku. Ojciec jego był maszynptą 
kolejowym. Studja t ozpoczął w  gim
nazjum. zmuszony był jednak je 
przerwać dla pracy zawodowej, 
kończąc wydlzaiał ślusarski w szko
le przemysłowej we Lwowie. Pra
cuje przez kbki1 lat jatko monter w 
zakładach Siemensa w  Wiedniu 1 
przy zakładaniu automatycznych 
sygnałów; kolejowych.

W  godzinach wolnych od zajęć 
Zawodowych, przygotowywał się 
samodzielnie do matury, którą zdaje 
w 1902 r., ipioczem wstępuje na wy
dział mechaniczny Politechniki 
Lwowskiej. Kończy go z odznacze
niem w 1907 r. i zostaje mianowany 
asystentom. Równocześnie zapisuje 
się na Wyaział filozoficzny Uniwer
sytetu Lwowskiego, gdzie studjuje 
matematykę i fizykę. W 1910 ;i 1911 
roku, wyjeżdża na uzupełniające 
studja matematyczne do Mouachjuiu 
gdzie plisie pracę doktorską na pod
stawie której uzyskał tytuł dokto
ra nauk inżynie.yjnych na Polite
chnice Lwowskiej. W 1910 r. habi
lituje się i zosituje docentem, zaś w

1912 r. zostaje mianowany prote^ 
rem nadzwyczajnym Polltechindó 
Lwowskiej.

W  1914 r. p. Bamteł idzie ua woin®» 
jako kapral pułku kolejowego, koi 
czy zaś woijnę w  randze porucz®1' 
k i .

W czasie obrony Lwowa two«żJ 
pierwszy bataljon kolejowy, odzna*
cza się przy zdobywaniu i obrohe 
dworca i1 przy utrzymaniu jedy®^ 
imji kolejowej, łączącej L\vóW_z 
Przemyślem. Po odparciu Ukrain 
ców, zastaje w randze majora, sze 
fem kolejnictwa wciskowego PF̂  
generalnym sztabie w Warsz a ^ e' 
gdzie pozostaje do jesieni: 1919 rok® 
W parę tygodni po rozpoczęciu W  
ikładów we Lwowie został miarno^' 
ny Muisirem kolei, pełni ter. urząd 
przez cały 1920 rok, w czasie na^'a’ 
ły  bolszewickiej. W 1922 r. wchód® 
do Sejmu z listy państwowej Strof' 
nictwa Wyzwoicnie. W Sejmie 2°' 
staje prezesem Komisji komuniKć 
cyjnej i stanowisko to zachowuje ^  
do chwili obecnej. W 1925 r. wysN' 
puje ze stronnictwa Wyzwoleni6’ 
jako jeden z założy dęli Klubu Fi*' 
cy, którego zostaje prezesem.

-ox r-

Gen. Zagórski i Rozwadowski staną
przed sądem wojennym.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 maja.

W kołach wujskowych panuje 
wielkie oburzenie na gen. Zagór
skiego. Oficerowie, podlegli mu, — 
skarżą 6ię, że otrzymali ni czerni nie 
uzasadnione rozkazy, godzące w ży
cie I mierne mieszkańców m War
szawy. Z rozkazu gen. Zagórskiego 
podlegli mu oficerowie rzucali bom
by i strzelali z karabinów maszyno-

 ox

wych do okien mieszkań prywat' 
nych.

Również na gen. Rozwadowski6' 
go panuje wielkie rozgoryczeni6 
ponieważ tenże me uszanował szpi 
tali, kierując na nie ogień.

Paruje tu przekonanie, że ci dwa 
generałowie staną przed sądem wv 
jennym.

xc-

Na Sląskii spokój!
(Telefonem od naszego korespondantaj.

Dlaczego pułk. Więckowski 
popufnił samobójstwo?

Lublin, (Tel. wj.j
Pułkownik ^ięckow sld, b. szef 

sfctalbu D. O. K. Lublin, dowódca 6 
P- P- Leg., otrzymał depeszę ze szta
bu gen. Marszałka Piłsudskiego, 
wzywającą go z pułkiem do War
szawy.

W chwili gdy wojsko było już w 
pociągu, pułkownik Więckowski o- 
trzymał rozkaz od gen. Komora, by 
pozostał na miejscu.

Wobec takiej sytuacji pułk. Więc
kowski Pwpłnił samobójstwo, po
zostawiając do żołniei/y kartkę na
stępującej treści: „Obowiązek każe 
mi iść do Komendanta, a gen. Ro
mer zabrania mi tego. Róbcie, co u- 
ważacie”.

Warszawa, 17 maja. 
Donoszę ze Śląska, że dywizja 

śląiska, pozostając* pod dowódz
twem gen. Zająca, oddała się pod
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rozkazy Marsz. Piłsudskiego. Na
całym taranie Śląska panuje be2' 
względny spokój. Pociągi kura®8 
normalnie.

Prasa sowcacka o stosunkach
w Polsce i z Polskę*

(Korespondencja włama 
Moskwa, w maju.

O j) Prasa sowiecka (żywo komen
tuje ostatnie przesilenie rządowe w 
Polsce. Charakterystyczne, że zmla- 
nę| rządu praca ta głównie1 ocenia z 
puiiuktu widzenia ewentualnych na
stępstw w dziedzinie stosunków 
wewnętrznych w kraju. Przewi
duje więc zaostrzenie sytuacji (?) 
oraz pogłębienia konfliktów iftomię- 
dzy poszczególne stronnictwa 

Natomiast omawiając znaczenie 
rządu p. Skrzyńskiego w sprawach 
międzynarodowych, a (zwłaszcza w 
dziedzinie stosunków z Sowietami, 
prasa moskiewska podkreśla, iż o- 
kres rządzeniu pre-m. Skrzyńskiego, 
mlimo pev nych dobrych intencji, nie 
doprowadził do zacieśnienia przyja
znych stosunków miedzy Polską a 
Sowietami, jakołtelż nie odznaczał 
się zbliżeniem na Polu gospodarczo- 
ekonomlczneiii.

Oczywiście, że zdaniem prasy 
sowieckiej, — winę tę ponosi dyplo
macja pińska, która rzekom''■ syste
matycznie ignorowała propuzycje 
sowieckie, armerzahce do usunięcia

„Kunera Lwowskiego'*).
wszelkich powodów do niepoOjf 
mień oraz do współpracy na grund6 
polityczno-ekonomczinym.

Prz3nximin.ając propozycje 
czerina w czasie .jego  Pobytu ^  
Warszajwue, prasa zaznacza, że tf®' 
dojście do skutku rokowań w sim® 
wie układu gwarancyjnego oraz tr®' 
ktaitu handlowego, należy wyt®*” 
maczyc wpływami Angiji, która cJSr 
gle usiłowała wciągnąć Polskę * 
krąg polityki antysowieckiej.

Co się tyczy kierunki P
nowego rządu p. Witosa w kiWC 
stosunków polsko-sowieckich, to 
^daniem kół moskiewskich,

5»

pi6
należy oczekiwać stanowczy . 
Zmian, gdyż główną uwagę n?lW2| 
rząd poświęci zasadnieniom P°u  ̂
wewnętrzne], a przedewszystk?®1̂  
sprawie sanacji gospodarczej. ^  

Wyipada jesraaze zanotowad, 
prasa sowiecka uważa ustąfP^ 
rządu poprzedniego głównie za k 
skę stronnictwa PPS. I wogóle u1" 
śli o koalicji grup lewlcvwy>. 
centrowo-prawemi grupami Sel 
obecnego.
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znakiem czasu.
LWÓW W NOCY.

Lwów, 18. maja.
Odetchnął Lwów, skoro zbytecz- 

Y zupełnie wobec niemąconego 
"Pokoju miasta, a w wysokim sto-
iJ Il kr?Puiący jeg° Życie stan wy
jątkowy, został po dwóch dniach 
•issiony. Dziwne wrażenie robią 

to pgraniczenia swobody, skoro 
ycie miasia toczy się normalnym 
•ybem. Wygląda to tak, jakhy 

*Qrowego człowieka położono gwał- 
BBi do łóżka. To też trudno było 
bywatelom Lwowa nagiąć się do

tych ograniczeń a policja nie oa-

Niedzielna manifestacja we Lwowie.

°siła się do zapóźnioriych prze 
bodniów zbyt surowo,
Ale rozegrała się wtedy niejedna 

.Cena, która daje niekorzystne 
^•adectwo kulturze niektórych lu- 
'• Oto przykład:

, 2 teatru wraca młoda panienka, 
j-pt dopiero godzina dziesiąta, ale 
, ,Ce już opustoszały, więc bie- 
aczka ucieka spłoszona do do- 

. h. Korzystając z sytuacji gonią 
lv  naP3stują w sposób arogan- 
zu! dw»j uliczni doniuani. Panna 
wraca się o pomoc ao konnego 

"•" ‘ ianta.
. .Dobrze pani tak — odzywa 
S leniwie stróż bezpieczeństwa 

Publicznego. —  Po co się pani 
®c*y sama po nocy?"

. i *  Ameryce nie tylko policjant, 
lęi każdy przechodzień dałby ta- 

młodzieńcom zasłużoną nauczkę. 
naS obroną cieszy się napastnik.

(m).

„Cukier”
'"yłączna sprzedaż de- 
śliczna wszelkich g a 
rnków cukru siale po 
filach konkurencyjn.

: B o i m ó w  1 .

Lwów, 18 maja.
Dawno nie widziano na ulicach 

Lwowa' takiego mrowia ludzi, jak 
w ubiegłą niedzielę. Związki Zawo
dowe i roboitnicza ludność miasta 
wyszły zwarta lawa objawić swa 
cześć i wierność Marszałkowi Pił. 
sudskiemu. Skromnie licząc, można 
stwierdzić udział około dwudziestu 
tysięcy w manifestacji.

Około południa zapełnił się plac 
dookoła ratusza wzrastaj ącerry wciąż 
tłumami. .Przybyły w pochodzie z 
ormestrami i sztandarami związki 
zawodowe robotnicza, legjoniści, 
strzelcy, obrońcy Lwowa. Śpiewa
no „Pierwszą brygadę" i wznoszo
no okrzyki na cześć Marszałka. Pił
sudskiego. Z kilku oalikonów wygło
szono szereg prze mówień, w któ
rych mówcy wyrażali radość z od
niesionego zwycięstwa i domagali 
się utworzenia rządu robotuiezo- 
włościańskiego, oraz oddania Mar
szalkowi Piłsudskiemu go Jh ości
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Z jednego z balkonów prze: nówif 
pierwszy im. Rady Okręg. Związku 
Zawód. p. Żelaszkiewiez, który od
dał hołd poległym ofiarom wypad
ków warszawskich. Poseł Smuliko
wski (PPS.) zaznaczył, że Piłsudski 
zmirtował się przeciw wyzyskowi 
klas pracujących. Oby tacy bunto
wnicy — zakończył mówca — ro
dzili się zawisze1 w  chwilach, kiedy 
korupcja i ucisk bierze górę nad 
sprawiedliwością. Dalej przemówił 
.poseł Śliwiński w imieniu stronni' 
ctwa chłopskiego i p. Szmal, prezes 
Zw Legionistów Orkiesitr ą koleja
rzy odegrała hymn państwowy, po- 
-zem p. Laskowski odczytał rezo
lucje:

„Ludność Lwowa, zgromadzona 
na potężnej manifestacji wita z ra
dością obalenie rządu korupcją i re
akcyjnego terroru i domaga się u 
tworzenie rządu robotniczo - wło
ściańskiego,

Zwarta klasa pracująca przesyła 
najgorętsze wyrazy podziwu i uzna
nia żołnierzom i oficerom, warszaw
skiemu proletariatowi i zorganizo
wanym tow. kolejarzom, że nie 
szczędząc ofiar podjęli i zwycięsko 
przeprowadzili zdecydowana walkę 
z rządem reakcji.

Przesyłamy wyrazy hołdu nle- 
otrudzonemu bojownikowi o wol
ność narodu Józefowi Piłsudskiemu, 
że podniósł sztandar buntu przeciw 
wstecznie twa i demoralizacji, aby 
utorować drogę prawdziwej wolno
ści i utworzeniu Polski rzeczywi
ście Indowej.

Lwowska klasa pracująca, solida
ryzując się najściślej z czynna akcją 
proletariatu warszawskiego gotowa 
jest na każde wezwanie przyłączyć 
się do powszechnej walki o władzę 
w Polsce nia mas pracujących.

Mech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje rzajd robotniazn-w ło- 

ściański!
Niech żyje' PPS.
Z drugiego balkonu od ul. Ruskiej 

przemawiali inni mówcy.
Następni" ruszył olbrzymi pochód 

ul. Halicką, Batorego, Pańską, Zy- 
blikiewiczŁ, św. Mikołaja i Akade
micką pod pomnik Mickiewicza Na 
czele naesioro portret. Marszałka. 
Pod pomnikiem wygłosili przemó
wienia pos. Smulikowski i p. Szczer- 
ski. pod teatrem red. Skalak i P. 
Szmal.

Cafe śródmieście ząiegły wielkie 
masy publiczności.
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gdyż wiele osób, nie 
atąc sobie zupełnie sprawy z gro-

c*ba cywilnycn rannych
i zabitych w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjar Po- 
I, ‘L |  donosi: Liczba rannych i za- 

zawiera bardzo dużo osób 
Żalnych. Są to ofiary własnej nie

możności,

; i ruacji, wyległo bez celu i po- 
na miasto, przechadzając sie 

J^& y „frontami11 oddziałów w ti- 
^ V c h .

ojska zaś rządiowe z rozkazu 
^^Sfeh dowódców M ały instrukcję 

bezwzględnego postępowania, 
3 ^  strzały ich i salwy :iie liczyły 
t - z obecnością1 osób cywiliycń 

'wojaku Marszłaka Piłsudskie- 
r '.Wojska te jednak przestrzegały 

•taizów, by oszczędzać ludność 
j^ lln ą  i swych „wrogich" braci w 
hrjj Urae' sthd kroki ich w ciągu 

ograniczyły się dio niezbędnej

niestety osób odniosło ra- 
łów ^ h k an y ch  kuk albo od strza- 
y a. 2brodniarzy strzelających z pry 
br»?Vcl1 mieszkań do żołnierzy i  
w^cbodniów.

e ofiąey Są najboleśniejsze.

Walne Zgromadzenie Związku
Polskich Towarzystw Naukowych.

Lwów, 18 iinajja-
Dnia' 17 kwietnia br. odbyło się 

doroczne Walne Zgromadzenie 
Związku Polskich Towarzysuw Na
ukowych, w którem wzięło udział 
17 Towarzystw organizacji i insty
tucji naukowych za pośrednictwem 
swych delegatów. Prezes ZwUziku 
p. Rybicki uczcił na wstępie pamięć 
ś. p. prof. dra Ernesta Tilla. a nastę
pnie zdał sprawę z działalności 
Związku w r. 1925. Ciężkie warun
ki ekonomiczne odbiły  ̂ się niepo
myślnie na działalności Związku, 
gdyż sprawozdania za lata 1923 i 
1924, nie mogły być dotychczas o- 
głoszone drukiem dla braku fundu
szów (!) gdyz subwencje rządowe 
są barćLo ograniczone a zrzeszone 
towarzystwa lozporządzają bardzo 
skromnymi, własnymi śi odkami. — 
Jestto dowodem w  jakim stopnŁ 
derpi nauka polska wskutek ogólne
go zubożenia kraju, jeśli trzydzieści 
zrzeszonych towarzystw nie jest w 
możności zebrać skromnej kwoty 
potrzebnej na Publikację dorocznego 
sprawozdania.

W ubiegłym roku przystąpiło do 
Związku, jaku członek Towarzyst
wo Przyjaciół Języka Polskiego. 
Obecnie związek zalicza do grona 
swych członków następujące To
warzystwa. organizaoje i Instytucje 
naukowe: Polskie Towarzystwo
Politechniczne, Polskie Towarzyst
wo przyrodników im. Kopemka, 
Towarzystwo Historyczne, Polskie 
Towarzystwo Filologiczne, Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne, Tow. 
Literackie im. Adama Mickiewicza,

Tow. Opieki nad zabytkami »zitukl 
i kultury, Tow. heraldyczne, Tow. 
Ludoznawcze, Polskie Tow. Mate
matyczne- Tow* Filologji nowożyt 
Iow. Lekaiskie, Tow. Miłośników 
Przeszłości Lwowa, Polsk. Tow. 
prawnicze, Tow. Naukowe we Lwo
wie, Zakład Nar. im. Ossolińskich, 
Bibljotęga Baworowskieh, Bilbljote- 
ka Uniwersytecka, Bioljotekai Poli
techniki, Muzeum Pedagogiczne, 
Muzeum Dzieduszyckich, Muzeum 
Przemysłowe, Instytut badawczy 
Metan, Biblioteka, Archiwa i Muzea 
miasta Lwowa, Tow. przyjaciół 
Nauk w Przemyślu, Polskie Tow. 
Biologiczne, Polskie Tow. Teologi
czne, Tow. Miłośników języka pol
skiego. Związek brał udiziiał w an
kietach, zarząd/onycn pi zez Kasę 
Mianowskiego w sprawie „Srosun- 
ków naukowych Polski z zagrani
cą" w sprawie wymiany uczonych 
z śzwajcarją, a przyłączył się do 
akcji Polskiej Akademii Umiejętno
ści. która wysłała na 14 lipca 1925, 
adres do świajia uczonego Francji1.

Wybory przeprowadzone do w y
działu dały następujący wynik: lyp-e- 
zes Stanisław Rybicki, wiceprezesi: 
prof. dr. Kazimierz Twardowski, i 
prof. dr. Jan Hirschier, sekratarz 
prof. dr. Witold Nowicka, redaktor 
prof. dr. Zygmunt Czerny, skarbnik 
Józef Białynia ChołoJecki. Człon
kowie wydziału: prof. dr. Wilhelm 
Brudmailski. prof. dr. Kunst asty Chy 
liński, dyrektor dr. Rudolf Kotula. 
Komisja rewizyjna: prof. dr. Marcin 
Brną, prof. dr. Adam Fischer, prof. 
dr. Roman Longchamps de Berier.

Jubileusz Zakładu 
ciemnych,

Lwów, 18 maja.
Zakład Ciemnych święcił omlegdaj 

75 lede swego istnienia. W uroczy
stości, która odbyła się w sal* za
kładowej w gmachu przy ul. św. 
Zofii zgromadziło się gn-omc goścf 
m i. kurator okręgu szkoi p. So- 
biński, oraz przedstawiciele ducho
wieństwa, nauczycielstwa, towa
rzystw hu iiauitarnyeh i t. d.

Po kantacie jubileuszowej odśpie
wanej przez wychowanków Zakra- 
du, przemówił kurator instytucji dr 
Stan. Mycielski, następnie skreślił 
dzieje Zakładu od początku jego 
istnienia kierownik p. Oiiring Mów
ca stwierdzał żywą sympatię spo
łeczeństwa, oraz pomiyślny rozwój 
szkoły po ciężkich, wojennych przej
ściach. Zakład kształci ciemną dzia
twę nietylko ogólnie, ale i daje jej 
w rękę odpowiednie rzemiosło, o- 
raz całkowito utrzymanie i wycho
wanie aż do chwili usamodzielnie
nia

Zabrał z kole1 głos p. kurator 
Sobiński, który zawiadomił obec
nych, że b. ministei oświaty zamia
nował kierownika p. Diiringa dy
rektorem ifegoż Zakładu w uznaniu 
jego zasług. Mówca' wręczył p Dfi- 
ringo wi dekret nominacyjny.

Wzruszające były produkcje mu
zyczne wychowanków ZaKładu, 
wykazujące usilną pracę zarówno 
nauczycielstwa, jiak ciemnej dzia
twy, oraz jej poczucie muzykalne 
Polonez Cis wioli Chopina odegrała 
na fortepianie p. Sidorkówna, Polo- 
nei. A-dur zespół skrzypcowy ucz
niów z  akompanjamenhem fort. p. 
Drobiszówny.

Gośoie wpisali się do księgi pa- 
miątkowtij i obejrzeli wystawę prac 
uczniów i uczenie, zasługują :ą na
prawdę na uwagę. Przedmioty le
pione z gliny udatnością swą budzą 
zdumienie, że tworzą je dzieci nie
widome. istoty, któ^e nigdy w życiu 
nie widziały chaty, budują prześli
czne lilipucie wiosiicf, dokładne w 
konstrukcji i urocze w  układzie. W  
teń sposób odbywa się tu ,nauka o 
rzeazach". Giekawe są kompozycje, 
przedstawiające ilustrację bajek i 
scen z trylogii Sienkiewcza. Wy
roby szczotkarskie, koszykarskie i 
roboty szydełkowe, wykonywane 
z całą starannością i umiejętnością! 
na zamówienie, są prawdziwa rekla
mą dlia młodziutkich, ciemnych pra
cowników, których wytwórczość 
naieży popierać jak najusilniej.

NORMALNY RUCH TELEFO
NICZNY W WARSZAWIE, 

peletonem od naszego korespond).
Warszawa, 17 maja,

Z polecenia komisarza rządu m. 
stoł. Warszawy zostały dziś udo
stępnione telefony dla rozmów pry
watnych.

RADJO LONDYŃSKIE O WY
PADKACH W POLSCE.

^Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 17 maja. 

Londyński „Broadcastfng44 roze
słać drogą radiową obszerne wiado
mości uspokajające o wypadkach 
w Polsce w myśl otrzymaaych in
formacji ze stroną poselstwa pol
skiego w Londynie.

ARESZTOM'aNIE FASZYSTÓW. 
Warszawa. (Teł. wł.) PoKcj‘a war

szawska aresztowała wiele osób 
wśród ugrupowań faszystowskich 
Znaleziono podług „N. Kuriera Pol
skiego" wiele materjału obciążają
cego, broni i amunicji.
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O D  A D M I N I S F R A C J I
Czas odnowić prenum eratę

na MAJ
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMf POCZTOWYMI.

Począw szy od następnego miesiąca 
załączać będziemy stale czeki P. K. O.

Z listów do Redakcji.

Głos wdzięczności z pod Gobałówki.
Zakup me, w maju.

Z przyśpieszonem tętnem, serca 
oczekiwaliśmy chwili, w której 
przestąpimy puogt naszego Sanato
rium. Dziś dopiero w całej rozcią
głości ocenić .możemy ogrom wy
siłków, jaki włożono w to dzieło 
związkowe. Wysiłki owe doprowa
dziły do tego, że w niespełna dwa 
łata wzrósł zadziwiający swemi ko- 
bsalneani rozmiarami i wspaniałe - 
mi urządzeniami gmacH sanatoryjny.

Inicjatywa tego zbiorowego czy
nu musiała być soilną i wielką skoro 
przeniknęła trzydziesto sześćio ty
sięczną rzetszę nauczycielstwa i 
dźwignęła ma zboczach Gobałówki 
gmach braterskiej miłości, który 
przetrwa napewiio wszystkie burze 
nad horyzontem nasze* żmudnej i 
ciężkiej pracy zawodowej i przeje
dna wrogów; naszej, związkowej 
idei.

Toteż dziś my wszyscy zgroma
dzeni kuracjusze, którzy pierwsi w 
swoiłcm -nieszczęściu mamy to szczę 
śde, że możemy w  doskonałych 
warunkach higienicznych nabierać 
sił i wiary w lepszą orzyszłość, w 
imieniu zwojem oraz tych wszyst
kich, Wtórzy po nas będą sznkau tu 
.wytchnienia i zdrowia, wyrażamy 
naszą bezgraniczną wdzięczność i

uznanie Zarządowi Głównemu Zw. 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po
wszechnych z prezesem kol. SŁ No
wakiem na czele za inicjatywę i 
przewodnictwo w tern dziele; dy
rektorowi Sanatorium kok Tadeu
szowi Malickiemu i Jego czcigod nej 
małżonce za ich ofiarny i wielki trud 
już poniesiony, a jeszcze iiieskoń- 
czoniy; panu dyrektorowi Kraszew
skiemu za jego fachową i wytrwałą 
pracę, którą jeszcze jako lekarz 
Domu Zdrowia, budził wiarę w ce
lowość naszej Samopomocy Leczni
czej; wreszcie wszyistkim łiytffi któ
rzy w jakiikolwiekbądź sposób przy
czynili się do tego wielkiego ozieła

Wreszcie z głębi serca dziękuje
my kolegom i .koleżankom, którzy 
nie będą może potrzebowali porno 
cy sanatoryjnej (czego im szczerze 
życzj-my) a jednak wytrwale z my
ślą niesienia pomocy innym, kładli 
i kładą swoje cegiełki, dajao co 
nilesiąc 1% że swych skromnych 
nauczycielskich poborów.

Niech nasz głos wdzięczności 
przebije te rnury, a niesiony hakym 
wliaitrem od Tatr do Bałtyku, ożywi 
i wzmocni ich na placówkach naszej 
organizacji, związko weg.

| Kuracjusze Sanatorium Z. P. N. S. P.

Prawica żąda przeniesienia Zgromadzenia 
Narodowego z Warszawy.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa. 17 inaja. 
Posłowie stronnictw. Chrzęść. 

Nar., Z. L. N., Chadecji, Piasta i 
N. P. R — złożyli u Marsz. Rataja 
oświadczenie, że niemożność swo

bodnego wypowiedzenia się Pc^' 
czas Zgiomadzenia Narodowy0 
wskazuje na konieczność zwołam3 
go poza Warszawą.

-xo ox-

Nowy Rząd do obywateli Rzeczypospolitej
Warszawa, 16 maja.

Po posiedzeniu Rady Ministrów, 
Rząd Pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów wyda? następującą, 
podpisaną przez wszystkich mini
strowi odezwę:

„Do obywateli Rzeczypospolitej! 
Powołany przez Marszałka Sejmu, 
działającego w myśl ant. 40 Konsty
tucji Rząd złoży swą władzę w ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej, obra
nego przez Zgromadzenie Narodo
we. Tragiczne wyaarzenia ostatnich 
dni, głęboko wstrząsając sumieniem 
wszystkich obywateli Rzeczypospo
litej, domagają saę zbiórow ego w y
siłku, abj raz na zawsze usunąć mo
żliwość ich powtórzenia. Prtztyczyna 
tych wydarzeń leży w rozkładzie 
moralnym, jaki toczyć -zaczynaj ży
cie publiczne w Polsce. Przeciw te
mu rozkładowi musi się zwracać 
zdrowe poczucie obywatelskie. — 
Rząd rozumie, że dlzSś nie dość jest 
utrzymać tymczasowy {ad i spokój, 
alę ponadto musi być osiągnięty ta
ki moralny poziom życia publ iczne-

Okólnik 
min. Makowskiego.

Warszawa, 16 maja. 
Minister prof. Wacław Makowski 

rozesłał do pp. prezesów i prokura
torów sądu najwyższego, sądów a- 
pelaeyjnych i okręgowych oraz do 
[wszystkich sędziów i urzędników 
Wymiaru sprawiedliwości następu
jący okólnik:

W głębokiem poczuciu obowiązku 
oby watelskiego, który nie puzwala 
ucliylić się od służby RzeGzypuspp- 
JStej w chwilach najcięższych, przy
lałem powierzone mi przez Pana 
Marszałka Sejmu, zastępującego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zada
nie kierowania Ministerstwem spra
wiedliwości, do czasu, aż Zgroma
dzenie Narodowe obierze Prezyden
ta Rzeczypospolitej, który powoła 
rząd według swego uznania.

Smutne wypadki ubiegłych dni 
musiały głęboko wstrząsnąć każdem 
Dolskiem sumienfem.

To też każdy prawy obywatel j 
całko w tem  poczuciem odpowie
dzialności, Powinien dołożyć wszel 
kich wysiłków, aby raz na zawsze 
unemożliwić powtórzenie się takiej 
tragedii. Źródłem walki diomowej są 
Balwsze sobkowskie dążenia kate
gorii polityczno - separatywnej, su
premacja interesów partji lub jedno 
stki ponad interesem narodu.

go, któryby dawat pewne wewiK* 
trzne odrodzenie i  wywyższę®*® 
Rzeczypospolitej. To odrodzę®16 
moralne, oparcie rozwoju Rzeazy' 
pospolitej na uszanowaniu prawa 
słuszności społecznej, wykurz< id® 
oie wszelkiego sobkostwa party jo®” 
go czy jednostkowego, uważa R*3" 
niętylico za hasło na przyszłość, a- 
le za bezpośrednie zadanie swej pr3' 
cy na dzisiaj. Odpowiednie zarz3' 
dzenia, zmierzające dio usunięcia z*3, 
jakie się wkradło do życia państwo' 
wego, zostaną podjęte w izakre^ 
działania Rządu niezwłocznie. Zaffl 
zem Rząd wystąpi z planem niezb®' 
dnej naprawy organizacji życia pad' 
stwowego i usunięcia jej doi-ychozW 
sowych nitdioma-gań. Niezłom®*6 
wierząc w żywą wartość moralna 1 
obywatelską narodu, Rżąc w yffl^  
stanowczo od wszysrkich obywate* 
li bezwzględnego posłuchu i lojalfl®" 
go współdziałania, oraz nieprzeazk®' 
tizania rządowi ytzez jakiekolwiek 
nieuprawnione, samodzielne1 wysta' 
pienia”. '

 O i XO-

Poznań ciągle sabotuje rząd.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 maja.
Władze pocztowe komuiikuiią, że 

na całym obsz -̂i^e Rzeczypospoli
tej nich pocztowy i telefoniczny o- 
raz telegraficzny jest normalny.

Jiedynie Dyrekcja poczt w Pozna
niu utrudnia komunikację z War
szawa, iMemożłtwirjąc zwłaszcza

rozmowy teleionicziie. Poznań utr®' 
dnia ponadto komunikację telefon 
czną z Berlinem, nie pozwalając fl" 
objektyu ne informowanie- zagranic-’ 
o zaszłych w Polsce faktach, R?" 
djostacja poznańska szerzy nad® 
k,amiiwe wieści.

Sąd, który zawsze iest symbolem 
najwyższej powagi, beznamiętnego 
skupienia i rozumu, w takStej chwil 
staje s>e z istoty rzeczy nie tylko o- 
po>ką niedostępną dla walk stronni 
azych, ale ogniskiem, z którego pro
mieniować musi na wstrząśnięte 
społeczeństwo spokój, rozwaga, po
czucie obowiązku, poszanowanie 
prawa, słusznosć potrzeb Rzeczy
pospolitej. — Znając z poprzedniej 
współpracy i ceniąc wysoko poczu 
cie godności \ odpowiedzialności o 
bywatelskiej, właściwe sądowni
ctwu polskiemu, podjąłem sję Powie
rzonej mi roli, w  iem przekonaniu, 
że jak poprzedtnio taik i teraz będzie
my pracowali we wzajemnem zro
zumieniu i zaufaniu, każdy w swoim 
zakresie, tym samym duchem ofży- 
wieni, ku chwafle Rzeczypospolitej 
i Podnieceniu’ na największe wyży
ny wartości moralnej1.

WARSZAWA WRACA DO STA
NU NORMALNEGO.

Warszawa, 17. 5. (AW.) W W ar
szawie okna frontowe wolno od dziś 
otwierać. Kawiarnie i restauraoje od 
diziś otwarte bez ograniczeń. Ruch 
pociągów z dworca Głównego w  
kierunku Gdańska i Poznania odby
wa się normalnie. Wstrzymano ruch 
jedynie na szlaku Wanstzaiwa-Skal- 
mierzyce.

-xcox-

Wojska poznańskie wracają 
do swych kwater.

(Telefonem od naszego korespondenta).
swych miejsc postoju. Wśród woifsK 
poznańskich panuje nastrój doŴ  
i zupełna harmouja z wujs&ami, 
które wałczyły pod: wodzą 
szałka Piłsudskiego.

Warszawa, 17 maja.
Oddziały poznańskie, wezwane 

przez b. rząd Witosa, odeszły na 
punkty załadowcze. W ciągu dnia 
dzisiejszego i jutrzejszego- odejdą o- 
stątnie transporty tych wojsk do

 xo ox-

Groźny pożar w Stanisławowie.
(Telefonem od naszego ko-espordenta).

Stanisławów, 17 maija.
Dziś popołudniu wybuchł tu gro

źny Pożar w samem centrum miasta.
O godzinie 5-tej przysłoniły nagle 

horyzont gęste kłęby dymu, wydo
bywające się z nieużywanego obe
cnie, dretwnianego budynku cyrko
wego, wybudowanego przed rokeim 
na gruncie Horowitza przy ul. So
bieskiego.

W przeciągu kilku minut na miej
sce pożaru przybyła stiaż pożarna 
miejska, ochotnicza i kolejowa, prez. 
miasta p. Chowaniec i silny oddział 
wojska i policji, utrzymującej porzą
dek, wśród licznie zebranej publi
czności.

Płomienie ogarnęły momentalnie
cay gmach i -stojące w sąsiedztwie

zabudowania kooperatywy „Soj®̂  
Oba budynki spłonęły dosze/ięt®^

Straż Pożarna ograniczyła się ^  
zlokalizowania ognia, poniewiaż Sy 
ny wiatr przerzucał płonące żag*  
na sąsiednie domy, przeważnie $ e'  
wniane, grożąc miastu katastrofa-

Przyczyna pożaru nieustalona. 
Przypuszczalnie, budynek c>vL 
podpalono. Szkoda wynosząca 
to  25.000 złotych, była ubezpiec'11. 
w zagranicznych towarzystwach 
sekuracyjnych1.

Z kraju.
X Walny zjazd P- S. L. odb> 

się W Stanisławowie 23 i 24 b. ń*'
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Oryginalny
Wiosenny konkurs

„KUPJERA LWOWSKIEGO".
Lwów, w maju.

Uttesf?nŁtc Pobudzić drzemiące w 
War»- C naszego grodu zami- 
®Itien 6 Robienia balkonów i 
tlZ1 mieszkań kwiatami, oraz 

T^oić się choćby w malej mie- 
0 nadani„ miastu naszemu wy-
eu.opcjskiego

r°zpisuje niniejszem „Kurier 
Lwowski"

k o n k u r s
1) „

a najładniej ozdobione kwiała-
2) mi okna,

na najładniej ozdobiony balkon. 

8*^ udziału w konkursie zap. a-

11 Ws2YSTKICH m ie s z k a ń c ó w
u LWOWA 1!

tje y ^ ł mogą wziąć takie instytu- 
N^ywutne i publiczne, szkoły, u- 
^  i i. n.

*

Kuo pragnie wziąć udział w tej 
milej, a nic kosztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo

wiednich rosiin 
w skrzynkach lub wazcnkacli na o- 
knach i balkonach swoich mieszk i u. 

+
Sposób ucztoiuic^enia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami
|  CZYTELNICY „KURJERA |
f  LWOWSKIEGO11 I  
■ drogę plebiscytu ■

*
NA NAGRODY

które wkrótce szczegółowo ogłosi
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kuriera Lwowskiego”.

„Piłsudski chce zostać królem"!
(Rekord plotek o Polsce).

Lwów, ;8 maja. 
plotek i bzdurstw zgro- 

jjh o Polsce wiedeńska „Stun- 
żę 'J^aniy tam takie tytuły jak to, 
Piłsudski pragnie zostać królem 
■ *H?). Jest tam także wywiad 

Jhiini:strem Polski dr. Waldman- 
któryi informował epinję 

u^ńską, że Polska ma 60 miljo- 
jjw Uldności, w tern 12 miljonÓAY 
ty^Kzości, że w Polsce jest 800 

bezrobotnych.
Są- ̂ 1 Waidmanuia znanego ze 

ro.|j jajCą odegrał w r. 1918 
Redaktora „Lembergeirki", zro-

biła „Stunde“ ministrem Polski.
Dowodem orjantacjd tego pisma 

jest trójszpaltowy tytuł głoszący ja
ko sensacje, ze „także (sic!) wszyst
kie partje lewicowe oświadczyły się 
za Marszałkiem Połsudskim" 

Ponieważ ,,St«nde“ zasypuje tak
że polskich czytelników swojemi 
egzemplarzami, przeto onegdajszy 
rumer dał zupełnie' dokładne poję
cie o tern, ile są warte informacje 
tego dziennika.

„Stunde1 pobiła wszystkie rekor
dy tuoii-enisów 
Polsce.

zagrpfjicznycl.T

.Kurlarj Łuna afciaflO" z 18 5. 28.

°t$T.lAW MEYRINK.

limie te c l i i
Przekład A. S.

^óst ą godziimlie już dawno cie- 
s^, było w celach więziennych 
2ą a krajowego, bo świece są tam 
' lą ,aaae a ponadto zima była mgli- 

k* ^ózgwiezdmai
ażiijk więzienny kroczył z

'W .n ciężkiem pękiem kluczy od
* do drzwi świecił jeszcze raz 

b z  Przez małe zakratowane otwo • 
O k było jego obowiązkiem, i 
W z y w a ł  się, że sztaby żelazne 
bęję. należycie założone. Nakmiec 
W . ^ jego kroki i cisza r.ędzy 

llâ  nieszczęsnymi, którzy 
bjjj. *Wiien,l wiollnośoi, zawsze w 

razem, w okropnych ce- 
na swych drewnianych

i SQary Grzegorz leżał na yzarak 
Vję . 8lądał ku małemu okienku 
^j.Jf^em n, które połyskiwało 

cit^miność jak blady epar, 
1 Powolne uderaenia głuchego 

łiią 4111 'Wieżowego i rozważał, co 
juifcro przed sęd .iaini 

Voih. ^Słymi i czy też zostanie u-
Ur

mtu,; , ze Się go zupełnie rie
. oburzebia i dzikiej; rie- 

n, Cl’
ta,k uługo więzi1, prześlado- 

y snach i 
w rozpaczliwej swej

5} o
b?Vr,8'<> nawet w snach i często 
maczałby 

hlOcy.

Komuniści mordują swoich towarzyszy 
podejrzanych o zdradę

(Od naszego .mresjKmdemiSa.)
Tarnopol, 16. maja.

(f). Jutro odbije się echem w tu
tejszej sali sądowej głośny mord 
popełniony w grudniu z r. przez 
działaczy komunistycznych z ramie
nia Sowietów.

Zamordowany wówczas został 
w Tarnopolu przez swoich towa
rzyszy partyjnych a to Bohdana i 
Romana Michenków i Eustachego 
Hermana wydalonych studentów 
gimnazjum ukraińskiego Stefan Ko- 
roluk. Roman Micnenko i Eustachy 
Herman uciekli do Sowietów, a 
pozostał tylko trzeci Bohdan Mi- 
chenko, którego współudział w 
morderstwie właśnie osądzać bę
dą sędziowie przysięgli. Będzie to 
odnośnie do działalności tutejszych 
komunistów a nawet osób w grę 
wchodzących już uruge rozprawa 
przed przysięgłymi; przy poprzed
niej w r. 1923 oskarżony był o 
zdradą stanu ten, który padł 
ofiarą, mianowicie Stefan horoluk.

Uwolniony śp. Koroluk nadal 
kontynuował robotę komunistyczną 
ale w r. 1925 u swoich towarzy
szy popadł w podejrzenie utrzy
mywania stosunków z policją.

O tych stosunkach z policją do
wiedzieli się jego towarzysze par
tyjni obaj bracia Roman i Bohdan 
Michenkowie i Eustachy Herman. 
Ci zwabili go podstępnie popołu
dniu dnia 5. grudnia z. r. do mie
szkania Michenków i tam zatłukli 
go na śmierć pałkami, zwłoki zała
dowali do worka, m  saneczkach 
wywieźli pod wieś Białą, oddaloną
0 kilka kilometrów od Tarnopola
1 wrzucili je ao sadzawki. Następ 
nego arna tarnopolska policja po
lityczna wyśledziła udział w mor
derstwie winnych, z których dwaj 
już z rana, częściowe piechotą, 
częściowo koleją dotarli do grani
cy i przedostali się do Sowietów.

Trzeci nie uchylił się od odpo
wiedzialności karnej, a dwudnio
wa rozprawa karna przeciw niemu 
jutro się rozpoczynająca obfita bę
dzie w momenty senzaeyjne.

Zdamy z niej szczegółowe spra
wozdanie.

Okruchy.
„STAN WYJĄTKOWY * W TEATRZE.

(Z ostatnich dni).
Kiedy człowiek jest nerwowy, 
drażni go „Stan wyjątkow>“.
Ey zwykłego mieć złudzenie, 
idę więc ..a przedstawienie,
(za przepustkę bilet służy, 
możr.a nocą chodzić dłużej.)...
D ./ie BarwinskieM Więc: Leonja,, 
pouziwiamy ją: ty. on, ja,
Zofja córka nieodrodna, 
więc dorodna, pieśni godna.
Tu królewna, tam królowa, 
pączkiem ta, a różą owa.
Pod ich głosów pysznym wibrem 
drżysz rozkosznie każdym fibrem.
Czy grą, wdziękiem, czy urodą 
bardziej w kraj zachwytów wiodą, 
sądu . tern nie mógłbym dać, 
ani której trzeba prym dać, 
ni czemu pretensji nie ma 
o to nikt (w rem też uylema), 
że wprawiają serca, głów; 
w „stan“ nadzwyczaj „wyjątkowy*.

Zitae

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

Teatru Małego
w y c i o j  e

Prenumeratorom mie
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godł. 2— 4

ssi

.Alę gruhe mury i ciasna cela — 
tłumią ból i nie pozwalają :nu się 
wydooifać na zewnątrz. Opiera sie 
więc tylko czoło o ścianę, albo 
staje się na drewnianej ławie', aby 
przez kraty wlę-zieme zobaczyć 
strzęp sinego nieba.

Teraz uczucia te wygasły, i inne 
■troski, obce człowiekowi w osiemu, 
przytłaczały go swym ciężarem.

Czy jutro zostanie uwolniony 
czy zasądzony, nie podniecało go 
tak, jak pi-arwiej o tem myślał. Snań- 
biony był i cóż' mu zostało innego 
jak żebrać i kraść!

A gdrf' zapadnie wyrok, to się po
wiesi — pirzy pierwszej lepszej 
sposobności — i spełni się sen jego, 
który miał zaraz w pierwszą t,.oc 
wśród tych przeklętych muirów.

Jego trzej towarzysze już dawno 
leżeli spokojnie; — oni się niczego 
SDodziewać nie mogli, więc niie tra
piła ich bezsenność, a wszak sen 
jedynie skraca dtuigie kary więzienr 
ne. — Alę Grzegorz nie mógł s/pać'; 
mętna przyszłość i mętne obraizy 
wspomnień przesuwały sie prziod 
jego oczyma. Początkowo, gdy 
miał jeszcze kilka groszy, mógł je
szcze, polepszyć srwe położenie, 
mógł tiu i ówdzie kupić sobie ka
wał kiełbasy, lub trochę mleka, 
czasami ogarek zwłaszcza jak dłu
go bawjt w więzieniu śledczęm. Po
tem wpakowano; go do skazańców 
dla wygody — a w tych celach 
szybko zażąda noc, także i w duszy.

Przez cały długi dzień siedzi się 
tu i duma, oparłszy łokcie o kolana,

tylko ilu i ówdzie następuje przerwa 
gdy dozorca drzwi otworzy, a wię
zień milcząco przyniesie 
wodą lub blaszane garnki 
wanym grochem.

Godzinami męczył się kwestją, 
kto też mógt mord popełnić i coraz 
jaśniej i wyraźniej upewniał iię, że 
sprawcą mógł być tylko jego brat! 
Chłopak nie nadaremnie taić rychło 
znikł. ,

Potem myślał o jutrzejszej roiziPfra- 
wie sądowęj i o adwokacie, który 
go miilał bronić.

Nie miał wysokiego o nimi pojęcia. 
Ten człowiek byi zawsze taki roz- 
tarbniony, słuchał tylko je dnem u- 
chem i kłaniał się jak tylko można 
było uniżenie, ilekroć sędzk śledlczy 
się zbliżył. Ale widocznie należało 
to już do interesu.

Grzegorz usłyszał zdaleka turkot 
dorożki, która zawsze o tej godzi
nie zajeżdżała przed budynek sądb- 
wy. Kto też mógł w niej śledzie.'? 
Lekarz, a może urzędnik. Głośno 
dzwoniły podkowy na bruku.

.„Sędziowie przysięgli uwolniLIji; 
Grzegorza — dla braku dawowów -  
a teraz poszcuł po raz ostatni na dół 
do celi-

Trzej współwięźniowie tępym 
wzrokiem przyipiatr,ywall się jak 
drzącemii rękami przypinał stary 
isolnierzyk do koszuli i jak wdzie
wał swe cienkie wytarte ubranie le
tnie, które mu dozorca pi/jyiniós

Odzienie więzienne,, w którem przez 
ośm miesięcy cierpiał, cisnął :z ppze- 

dżban z ! kleństwem pod ławkę. Porem mu- 
z zgoto- sial wstąpić do kancelarji przy 'bra

mie wckodowej nadzorca więzien
ny zapisał coś do księgi i zwolnił go.

Wszystko wydawało mu się od- 
cem na ulicy: spieszący ludzie, któ • 
rzy mogli iść, dokąd chcieli i to uwa
żali za naturalne, — i ten mroźny 
wicher, który go omal niie prze
wrócił. ,

Z osłabienia musiał uprzeć sie o 
drzewo aleji, wzirok zaś jego Padł 
na kamienny napis nad portalem: 

„Nemesis bonprum custois". — Co 
tęż to mogło znaczyć?

Zimno osłabiło go; dnząc przy ■ 
czołgał się do lawiei w^śród gąszczy 
parkowych i zmęczony prawie w 
omdleniu zasnął.

Gdy się obuidżił. leżał w szipjitaiu; 
amputowano mu lewą nogę, którą 
sobie odmroził. — — —

Z Rosji przyszło dila n.ego 200 zło
tych, prawdopodobnie od diaita, któ
rego sumienie pewnie trapiło i Grze
gorz wyrnaijął tani skleoik. aby han
dlować ptakami śpiewającemu 

Żył w nędzy samotnie t siP|ał za 
przepierzeniem z desek w swym u~ 
bogim sklepiku.

Gdy rankami1 chłopak' wtiejskie 
przychodzili do miasita, kupował u 
nich za parę groszy drobnę Ptaszę
ta, które złapali w siiidła lub pułapki 
i umieszczał je razem z ranemi] w* 
brudnych klatkach

(Dok. nasi.)
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Kurier stanisławowski.
(Od naszego korespondenta-)

Stanisławów, 17. maja 1926.
Z okazji 150-lecia niepodległości 

Stanów Zjednoczonych przesłały tu
tejsze władze i urzędy oraz pol
skie stowarzyszenia karty adreso
we wypełnione setkami podpisów.

Subwencje. Magistrat uchwalił w 
dalszym ciągu udzielić jednorazo
wo subwencji Towarzystwu Uni
wersytetu Robotniczego w kwocie 
150 złotych, Polskiemu Białemu 
Krzyżowi 2Ó0 zł., Żyd. Tow. Ha- 
koach 30u zł., Izbie rękodzielni
czej 1.500 zł., a wreszcie T. S. L. 
1.200 złotych.

Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
złożyli egzamin dojrzałości w gi
mnazjum w Stanisławowie w r. 
1901., odbędzie się dnia 6. czerw
ca br. w Stanisławowie.

Przetarg na dzierżawę restauracji 
kolejowej w Buczaczu, rozpisała tut. 
Dyrekcja kolejowa z terminem 
wnoszenia ofert do 8-go czerwca 
br.

Samobójstwo. Odnośnie do po
danej przez nas wiadomości o sa
mobójstwie śp. Stefanji Hornostaj

ustalono, że powodem była — jak 
donieśliśmy — zawiedziona miłość. 
Oto Jan Panins, kolejowiec w Sta
nisławowie zamieszkały, człowiek 
żonaty i ojciec 1 dziecka, nawią
zał był przed niedawnym czasem 
znajomość z denatką, a przedsta- 
wiwszysię rodzicom jakowolny,pro- 
sił o jej ięicę. — 24  letnia dziew 
czyna rozkochała się w nim wza
jemnie to też gdy wyszło na jaw, 
że Panins tylko w innych a zgoła 
nie poważnych celach nawiązał z 
nią stosunek — odebrała sobie 
życie poderżnięciem brzytwą gardła.

Włamanie. Onegdaj włamał się 
około 9 godziny przedpołudniem 
do mieszkania Ą. Czwaigi przy ul. 
Kazimierzowskiej 56, niewyśledzo- 
ny narazie sprawca i skradł bie
liznę i ubrania wartości 500 zło
tych. Na miejscu czynu znaleziono 
wytrychy i przyrządy ślusarskie. 
O rutynie rzezimieszka świadczy 
okoliczność, iż mieszkanie znajdu
je się w gęsto zamieszkałej ka
mienicy na II piętrze a włamania 
dokonano w biały dzień. Is.

-o x  YO-

kbpjgp literacki.
„Zwrotnica" (Nr. 7, maj, -926). 

Po dwu i pól 1e+ni,ej przerwie, wy
pełnionej książikowemi wydawni
ctwami, w których znalazły się 
„Śruby" Pluziylb&sia i „Żywe ńnje" 
Peipera, rozpoczyna znowu „Zwro
tnica" wychodzić regularnie jako 
miesięcznik.

,,Zwirolmoa“ jest pasmem pozy- 
tywitem. Ma wyraźny, dokładnie
sprecyzowany kierunek — daje sztu
kę teraźniejszości. Artykuł Peipera 
mówi o ważności form artystycz
nych dla społeczeństwa. „Troska o 
formy jest społecznym obowiązkiem 
artyisty i należąc do istoty jego za
wodu, wpływa na popularność spo
łeczeństwa. Artysita, który nie dba 
o formy swych dzieł, psuje obycza
je społeczne".

Ważkie i ogromnie pożyteczne są 
dalsze słowa artykułu: „Nowe for
my artystycznie są: antyltoksynarmi 
gnuśności społecznej, zabijają mi- 
kroikomicznego mikroba zasiedzia
łych spojrzeń, rozdmuchują rojne 
iskry wynalazczości, wygładzają

zmarszczki na twarzy człowieka, 
budzą nieufność do drag zapisanych. 
pędzą tworniki hamowanych zda
rzeń."

Interesujący jest artykuł o mo
dzie kobiecej Kurka. Wiersz Przy
bosia o. t. „Rekord" to nap*awdę 
rekord silnego, męskiego rytmu, 
zrównoważonej siły rozumu i serca 
poettyckiego.

Poważnyim stosunkiem do sztuki, 
męską wełą opanowania i wytłu
maczenia zagadnień dzisiejszej sztu
ki, pozytywnym stosunkiem do ży
cia i społeczeństwa, wybija się 
„Zwrotnica" na czoło pism artysty
cznych najmłodszej generacji pisar
skiej. J. S.

N O W O Ś C I
Części składowe do aparatów radjowych 

firmy BALTIC Szwecja 
poleca

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE 
LWÓW. JAGIELLOŃSKA 11.

Prusa polska
Lwów, 18 maja.

W chwili obecnej wychodzi w ję
zyku polskim, poza granicami Rze
czypospolitej 147 pism. Więcej' niż 
połowa, gdyż 86 pism. o łącznym 
nakładzie 1,329.000 egz., pnzypada 
na Stany Zjednoczone, gdzie trady
cje dziennikarstwa, polskiego, .sięgają 
1880 r„ w którym ukazał się w Mil
waukee. istniejący dotąd tygodniki 
„Zgoda". przeniesiony z czasem do 
Chicago. Prasa polska w Stanach 
Zjednoczonych składa się z 18 
dzienników, drukujących 406,600 
egz., 56 tygodników, drukujących 
803,800 egz.. oraz 12 miesięczników, 
drukujących 118,000 egz. Największe 
nakłady posiadają tygodnik* „Zgo
da" (140.000 egz.) i „Ameiyki Edhd“ 
(120,000 egz.). z dzienników „Gwia
zda Polska" (60,000 egz.) ; „Dziennik 
Związkowy*' (50,000 egz.).

Pod względem kierunku SMtjycz- 
nego, Prasa polsko-amerykańska 
rozpada się zasadniczo na dwie gru
py: na plisma prawicowe, reprezen
towane przez 6 dzienników o naikla- 
dzie 155,000 egz. i lewicowe (6 dlziiłeri- 
ników o nakładzie 80,000 egz. i 5 
tygodników o nakiadze 30,800 egz.), 
z których znaczna część należy do 
socjalistów (4 dzienniki — 56.000 egz. 
i 2 tygodniki — 17,000 egz.). Komu
niści posiadają jeden dziennik w De
troit (2000 egz). Dwa tygodniki i 
cztery miesięczniki poświęcone są 
wyłącznie sprawom handlowym i 
przemysłowym, jeden mtesiięcznńk 
zagadnieniom technicznym. Mini e j 
więcej bezpartyjnych, t. j. :ni'e posia
dających wyraźnego zabarwienia 
poliityclzinego jest 5 dzienników 
(143,000 eg? ) i 22 tygodników' 
(391,000 egz.). Pod względem ilości 
wychodzących pism pierwsze miej
sce zajmuje Chicago, dalej Mą, De
troit, Milwaukee, Nowy Jork, PihHa- 
delpliia i Pittsiourg.

W Kanadzie, gdzie warunki miej
scowe nie sprzyjlają rozwojowi ży
cia społecznego (osadnictwo rolni
cze), istnieją zaledwie dwa, stebo 
prosperujące tygodniki polskie, w y
chodzące w Wimnigeg. Znaaznie le
piej przedstawia się stan prasy pol
skiej Brazylji; w stolicy stanu Pa
rana, Kurytybie jest 6 pism polskich, 
stojących na dość wysokim pozło-

tldcinefc .Kuriera Lwowskiego" z 18 S 1926.

Wystawa
Jacka Malczewskiego.

Lwów, 18 maja..
W niedzielę o godz. 11 w  południe 

odbyło się w Pałacu Sztuki na Pla
cu Powyistaiwoiwym, uroczyste o- 
iwaroie tej niezwykłej wystawy. 
Gości licznie przybyłych powitał 
zasłużony prezes Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych prof. dr. Bulanda, otwarcia 
dokonał wiceprezydent miasta prof. 
dr. Chlamtacz, który stwierdzał, że 
rapreizientaoja miejska zawsze dba
ła i dtbać będzie o sztukę polską. 
Następnie niejako „słowo wstępne" 
do genezy i charaktersM.yki twór
czości Malczewskiego wygłosił 
Leon Piniński.

Znowu wiec w Pałacu, o którym 
marzył niezapomniany twórca zbio
rów miejskich śp. T. Rutowski, iż 
będzie stale i wyłącznie przeznaczo
ny na Icltnie espozycje polskiej sztu
ki plastycznej, mamy wystawę za
krojoną na miarę Wielką jedną z

tych, które zostaną w historii ro
du artystycznego Lwowa. W naj
cięższych chwilach otwarto tę świe
tną wystawę, jakby na znak wła
śnie, iż ponad rozterki polityczne i 
walki sztuka siłą swych nieprzemi
jających wartości wznosi się dumna, 
samotna, broniąca się powagą swe
go piękna, którego niikt św iętokrad
czo naruszyć nie może w narodzie, 
posiadający M głęboko wkurzeni one 
tradycje kulturalne1. I jakby na do
wód, iż w wyjątkowych chwilach 
stać nas na chwilę zbożnego sku
pienia przed fascynującym czarem 
'Piętkna, zebrały się tłumy puolicz- 
iiOśoi na to prawdziwe wiosenne 
święltio, któremu niebo błogosławiło 
radosnymi promieniami słońca...

Za tę chwilę wy tchnienia, za oder
wanie się ud szarzyzny dnia, za mo
żność obcowania z  dziełami geniial-, 
niego polskiego malarza, wdzięcz
ność serdeczna należy sie prezeso
wi i dyrekcji Tow. Sztuk Pięknych.

Zgromadizapu blisko 200 dużych 
i niniejszych płócien Malczewskigo, 
ponadto szkice i rysunki i rozmie- 
szcizioruo je w ośmiu salach, możliwie 
najlepiej. Naturalnie, iż wskutek Lu
dności nie do przezwyciężenia nie

dało się sprowadzić do Lwowa nie
których najcelniejszych dzieł; że 
brakuje wiele i nie można było uło
żyć pawim©' wytycznej limji rozwo
jowej mistrza, mimo to jednak twór
czość jego występuje w całym bla
sku. Gdyby chciano urządzić kom
pletną wystawę tego tytana pracy, 
cały gmach okazałby się za mały, 
gdyż trudno byłoby zmieścić z górą 
4 tysiące dzieł wyszłych z pod’ jego 
pehdzila! Na lwowską wystawę zło
żyły się przeważnie obrazy pocho
dzące ze biorów miejskich i prywa
tnych, drobna część przyszła, tylko 
z poza Lwowa,. Mamy jednak pokaz 
pierwszorzędny, część ogólnego do
robku Malczewskiego, ale część tak 
piękną i tak różnorodną, że pilny 
obserwator rnioże już sobie wyrobić 
pojęcie o całokształcie tej fenome- 
nialinięj w dziejach współczesnej na
szej plastyki pracy.

Podając fijerwsze pobieżne uwagi 
po otwarciu tej pięknej wystawy, 
którą każdy powinien zobaczyć, za
znaczamy, że twórczości Malczew
skiego poświęcimy niebawem ob
szerniejsze miejsce.

Artur Schroeder.

za granicą.
mie. Nieliczne wyuiodźtwo polski 
w Argentynie posiada jeden dwuty
godnik (Buencs Aires) i jeden mie
sięcznik tAzoi a).

Półmiijonow a emigracja polska 
we Francji, powstała w ciągu kjJH 
lat ostatnich, korzysta z 8 pism pol
skich o tendencji narodowej. 
czele prasy polskiej we Francji sł»‘ 
ją „Narodowiec" i „Wiarus Polsl®'1 
które przybyły z WesTaiji, 
pi zez długie lata oddawały cen*116 
usługi tamtejszemu wyCli)odzit'r1u’ 
Owocną działalność wymiienioniT0*1 
dzienników tamuje w ostatnich <***■ 
sacli niepotrzebna walka lkonknren' 
cyjna, którą wyzyskują zręcz^ 
komuniści, wydający tygodnik 
buiia Robotnicza" i miesięczni 
„Walka". Francuski' s o c ja l is ty ^  
Związek zawodowy drukuje vV 
zyku polskim dwutygodnik „Rrav/C> 
Ludu".

W Niemczech wychodzi 12 PlS®* 
polskich, pracujących sohdartnir- ’ 
obronie zagrożonych praw polską' 
ści. Represje, które spotykają Prâ  
polską w Rzeszy, na każdym 
utrudniają znacznie jej dziatek™’0'

Najlepiej ze wszystkich zorg^ ' 
zawiane skupienie polsikie na 
kim Śląsku Cieszyńskim pos* _ 
aż 13 pism, w czem trzy czasiolPlłSl̂  
pedagogiczne, miesięcznik, poś'vu6 
ceny sprawom zawodowym i je^*3 
pismo sportowe. Na specjalne ^  
różnienie zasługuje wzorowo reda
gowane pismo dla młodzieży „Nhs2 
Pisemko" (6000 egz.). fl

W Rumunii wychodzi jedno P*ślIl  
polskie (w Czerniowcach), podohfl 
na ł-otwie (w Rydze) i w Ghin^ 
(w Cbarbinie), w Gdańsku trzy, Jy 
Litwie wreszcie, pomimo b iu ta h ^  
terroru rządu kowieńskiego, 
w tern znany dziennik „Dzień K 
wlieński**.

Osobna wzmianka należy się ^  
sie polskiej w Rosji sowieckiej. 
Mińsku wychodzą dwa polskie ° 
muuilsityczne pisma ..Młot“ i ^  v 
zda Młodzieży", w Kijowie f®2 ’ 
„Sierp", „Głos Młodzieży" i ^  
dar Pioniera" o ibąrd)zo mały111 11 
kładzie (łącznie 6000 egz.).

Skrzynka na listy.
pla g i m iasta .

L w ó w , ł8 n a .;i 
Je d n ą  z k o n ie cz n y ch  

go  m iasta  je s t  t rz e p a n ie  dywań® 
m a te ra c ó w . D aw n ie j o b o w W vV' 
ja k ie ś  godziny , w k tó ry c h  ^  
canie w o ln o  b y ło  sp e łn ia ć  tę , 1 
zb ę d n ą  d la  czystości: m ięsaka® *’ 
tu k  n iem iłą  dla są s ia d ó w  cz y ń 11* 

D / iś  k a ż d y  trz e p ie  a a  saV°j 
p o d w ó rk u  k ie d y  m u  się  podoba  1 
g d y  nie m ożna by ć  p e w n y m  SÓ°" 
w s w u n  mieis^zlicaniu. Z d a rz ą  sie s 
s z e ć  w y tr w a le  u d e rz e n ia  trzdRfl-0 
popołudniu , a czasem  i w ieczó r®1 

B y ło b y  p o żą d an e , a ż e b y  
po licy jne  o g ło s iły  ponow nie, * 
ry c h  g o d zin ach  trze p an ie  ieSt | 
aw o lo n e , i śc iśle  p rz e s trz e g a ły  
trzy m y w am ia  teg o  term inu .

oo-

, — aa-
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Marszałek Rataj zachorował.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 maja. | niący obowiązki Prezydenta Rze- 
Marszałek Sejmu, p. Rataj, pel-1 czy pospolitej — zachorował.

-xo ox-

Akcja pacyfikacyjna
marsz. Trąmpczyńskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wa.szawa, 17 maja.

Marszałek Senatu, TrąmpczyiUki, 
wysiany dic Poznania celem podję
cia akcji pacyiikacjjnej, przybył 
tam diziś autem. Relacje o przedsię
wziętych prrzłetzi niego zabiegach

spodziewane są dziś wieczorem.
Wojewoda pomorski P- Wacho

wiak i wojewioaa śląski P- Bilski 
zakomuinnikowate rządowi, że uznają 
stan wytworzony w Warszawie i 
przyrzekli lojalną pracę z rząaem.

-xoox-

Odprężenie sytuacji w Poznaniu.
Warszawa, 17. 5. (AW). Ostatnie, tuacji, wywołanej akcją medjator-

Wiadomtości, jakie napływają z Po- ską wybitnych przedstawicieli spo- 
anainda, wskazują na odpi ężeuie sy-| leczensrwa poznańskiego.

-xoox-

Zbiorowy pogrzeb ofiar walk warszawsk.
Warszawa, 17. 5. (PAT). Dziś o 

godz. 2 po poł., na cmentarzu woj
skowym za Powązkami odbył się 
zbiorowy pogrzeb ofiar niedawnych 
wydarzeń na ulicach Warszawy. 
Przywiezione uprzednio z różnych 
szpitali trumny ze zwłokami w li
czbie około 250, ułożono obok sie
bie w czterecn wietttich mogiłach, 
praea któ.cmi odprawiło kolejno 
modły liturgiczne duchowieństwo. 
Uroczystość żałobna zakończyła się 
hymnem narodou yrn, odegranym 
Jjraez orkiestrę wojskową. W po
grzebie wzięte udział członkowie 
rządu z premierem Bartlaai na cze
le, wicemarszałkowie Sejmu i Se
natu, liczni posłowie, generałowie,

deputacie oficerów' poszczególnych 
pułków, organizacje społeczne oraz 
rodziny poległych.

*
(Telefonem od naszego korespond.).

Waiszawa, 17 maja.
Dziś, jako w dniu pogrzebu ofiar 

wojskowych i cywilnych, których 
liczba łączna wynosi 305, komisarz 
rządu, gen. Składko w ski, wydał roz
porządzenie, aby na znak żałoby 
zawiesić przedstawienia teatralne 
i kinowe oraz wszelkie imprezy roz
rywkowe. W czasie pogrzebu naka
zane zostało 1 minutowe milczenie 
powszechne dla uczczenia palnięci 
ofiar.

-rooz-

Plan reorganizacji Rady Ligi Narodów.
Genewa, 17. 5. (PAT), Prace, ko

misji reorganizacyjnej zbliżają się 
kto końcowi. Jak obecnie, n o ż |a  
Stwierdzać, dż ustalano zasadę po
większenia Rady Ligi, wyboru 
członków Rady na trzy lata z tem, 
i© oo roku wybierana oędzie Jedna 
trzecia część członków niestałych, 
Umożliwienia ponownego wyboru 
członków niestałych, tan, aby fak
tycznie istniała kategorja powta
rzalnych długoterminowych man
datów, wreszcie omawianie funkcji

człomcow Rany przez wybranych 
na zgromadzeniu ogólnem nastąpi 
natychmiast po wyborze.

Zasad* te mają ąapewnioną więk
szość w komisji. Dyskusja musi je 
szcze ustalić osćait e!c» te sp>*oby 
sformułowania gwarancji ponownej 
wybieralności z uwzględnieniem sy 
stemiu rotaicji. Dzisiejsze plenarne 
posiedzenie komisji dyskutować bę
dzie nad przygoro wanym przez pod
komisję projektem.

DELEGACJA POLSKA NA KON
FERENCJĘ ROZBROJENIOWA.

{Telefonem od naszego korespond).
Warszawa, 17 maja.

Delegat polski na konferencję re
konstrukcyjną Rady Ligi Narodów, 
P. Łukasiewioz otrzymał polecenie 
renrezbnitowann rządu na przygo
towawczej konferencji rozbrojenio
wej, rozpoczynającej się juisro w 
Genewie. Ponadto zostali delego
wani dwaj eksperci wojskowi. De
sygnowany pierw xtnie na tę konf ;- 
•retocję gen- Sosnko tyski, z  powodu 
ramy udziału w konfeirencji nie we
źmie.

 oo-----
PPS PRZYGOTOWUJE AKCJĘ 

WYBORCZĄ.
Warszawa, 17. 5. (AW.) Rada Na- 

tjzelna P. P. S. zatwierdziła uchwa- 
Centralnego Komitetu Wyko- 

ttatwczego partji j poleciła kierownt- 
c twii klubu sejmowego do przygoto
wania akcji wyborczej. Rada odrzu
ciła oferty współpracy z komunt- 

i Niezależną panją chłoPską.

Skomplikowana sytuacja gospodarcza
na SEąsku.

GEN. SOSNKOWSKI WRACA 
DO ZDROWIA.

(Telefonem ud naszego korespond,).
Warszawa, 17 maja- 

Donoszą z Poznania, że stan zdro
wia gen. Sosnkuwskiego polepsza 
się z godziny na godzinę. Panuje tu 
przekonanie, że na gen. Sosnkow- 
skiego popełniono zamach morder
czy.

POS. WITOS WRÓCIŁ 
DO WIERZCHOSŁAWIC.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 17 maja. 

Poseł Witos, zwolni omy wczoraj 
jeszcze na- wolną stopę, odbył dwie 
konferencje z Marsz. Ratajem i dziś 
otrzymaniem autem wyjechał do 
Wierzchosławic.

-oo-----
W ANGLJi PODJĘTO NOR

MALNA PRACĘ.
Londyn, 17 5. (PAT). Dziś w 

całej Anglji podjęto pracę. Dzienni
ki londyńskie wyszły diziś po połud
niu po raz pierwszy od dnia wybu
chu strajku w rwy f tej szacie.

Katowice, 17 5 (PAT). Dziś, o g. 
10 rano, rozpoczęło się posiedzenie 
sejmu śląskiego, które trwało bar
dzo Krótko. Następnie marszałek 
Wolny odczytał zawiadomienie o 
rezygnacji Prezy denta Woj ciech ow- 
suciego i dymisji rządu Witosa.

Po uchwaleniu w trzeciem czyta
niu ustawy o finansach komunal
nych przyj ę)t)o rezolucję klubu Ch.-

D. i N. P. R., stwierdzającą, że i:a 
skutek ostatnich wypadków, sytua ■ 
cja gospodarcza zaczyna się kompli
kować. Brak wagonów węgłowych 
może pociągnąć za sobą wzrostt li
chwy i bezrobocia, — wobec tego 
itejm powinien wpłynąć na odpo
wiednie władze1 w  ceiu zapobieże
nia temu brakowi.

,-Ł
-oxxo-

Sowiety nie koncentrują wojsk
na granicy polskiej.

Waiszuwa, 17. 5. (PAT). Dzien
niki sowieckie z 16 b. in. ogłaszają 
nasit. dementi T. A. S. S.’a: Z powo
du doniesień, jakie pojawiły się w 
prasie zagranicznej o rzekomej kon
centracji wojsk sowieckich na gra
nicy polsko - rosyjskiej w związku 
z ostatnumii wypadkami w Polsce.

T. A. S. S. jest upoważniony do za
przeczenia iym uoniesieuiom, przyr 
rzem stwierdza że rząd związKo- 
w y i  zarówno w tym wypadku, jak
i _we wszystkich innych wstrzymuje 
się od mięszania się w sprawy we- 
wnęirzne państw.

P. August Zaleski.
(Telefonem oa naszego korespond.).

Warszawa, 17 maja- 
Kierownik min. spraw zagrań., p. 

August Zaleski, urodził się w roku 
1883. Ukończył Szkołę naulk polity
cznych w Londynie i Wydział eko
nomiczny Uniwersytetu londyńskie
go. W czasie wojny był delegatem 
stronnictw nitpodległoścmwycn w 
Londynie, a następnie brał udział w 
rokowaniach pokojowych w Pary
żu jako członek delegacji polskiej.

P. Zaleski sprawował następują- 
ce .sianow,SKa w służbie państwo
wej: byt chairgt cTaffaiies w Ber
nie szwajcarskiem, posłem w Ate
nach, dyiektorem departamentu po
litycznego w min. spraw zagr., a 
wreszcie posłem przy Kwirynale. 
Ostatnio p. Zaleski był dsygnoYm- 
ny na stanowisko posła polskiego 
w Tokio. P. Zaleski jest autorem 
dziel,a p. t : „Historja ekonomiczne
go rozwoju Polski'1 i „HLstorji kon- 
fraternji kupiectwia w Warszawie'1.

PIERWSZE KROKI NOWEGO 
KIEROWNIKA M, S. ZAGR.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 17 maja.

Nowy kierownik 'ninhte.wwa 
spraw zagrań., p. August Zaieski, — 
złoż-jd w dniu dzisiejszym pierwsza 
wizytę oficjalną dziekanowi korpu
su dyplomatycznego nuncjuszowi 
msgr. Lauri i amoasadorowi francu
skiemu, p. Laroche.

 oo-----
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI
0 ZAMACHU MONARCIHS TY

CZNYM W BERLINIE.
Warszawa, 17. 5. (PAT). Mini

sterstwo spraw zagranicznych bez
pośrednio po pojawieniu się pogło
sek o zamachu mona roais ty a my m 
w Niemczech odniosło się do posel
stwa polskiego w Berlinie, ustala
jąc w tej dirodzt zupełną bezpod
stawność pogłosek.

DEMENTI POGŁOSEK O ROZ
ŁAMIE W „PIAŚCIE**.

Waa szawa, 17. 5. (AW). Pos. Dęb
ski w informacjach, udzielonych 
prasie o stosunkach w klubie, za
przecza pogłoskom o przygotowu
jącym się rozłamie w klubie 1 
stronnictwie. Pos. Dębski stwier
dza, że głównym celem akcji stron- 
nfctwta jest uspokojenie rozbudzo
nych nami ętno ści*partyjnych.

13.060 KILOMETROWY LOT DG
b ie g u n a .

Rzym, 17. 5. (PAT.) Agencja Ste- 
faniego ogłosiła następującą depeszę 
przesłaną drogą ratdjową przez Nobl
iwego, kfórą otrzyma dziś rano Mus- 
solini: „Lot Spnzoerg-biegun półno
cny i Alaska, odbył silę w  tej chwili, 
i>rzyczem Przeleciałem w 71 godzi
nach 5.300 kilometrów. Cześć lotu 
oa Kaistyairow utrudniały niebezpie
czne powłok' lodowe, tworzące się 
na pewnych częściach metalowych 
statku powietrznego. W  ohwMlcy Do
nie dął gwałtowny wiatr ze śnie
giem. Jeśliby warunki atmosfery
czne były bardzfiiej sprzyjające, onaz 
gdyby naisz aparat iskrowy już 
przed dwoma dniami' nie został u- 
szkodzony, przedslę wielibyśmy je
szcze dtalszy lot na l.OOOkm., gdyż 
Pozostała na; pokładzie rezerwa ben
zyny na to pozwalała. Zachowanie 
się załogi było godne podziwu. Tak 
został dokonamy lot z R)zymu przez 
biegun północny na Alaskę, przy- 
czem dystas 13.000 kilometrów Prze
byto w 172 godzinach, przewyższa
jąc ustalone w programie lotu prze
widywania.
GWAŁTOWNA ZWYŻKA FUNTA 

ANGIELSKIEGO.
Londyn, 17. 5. (PAT.) Funt szter- 

linga noiowano dziś na giied)z|ie tutej
szej wyżej równoważnika złota. — 
Jest to pierwszy wypadek w ciągu 
ostatnich 10 la t w Riórym waluta 
angielska osiągła tak1 wysoki kurs. 
Transakcje na Nowy. Jork notowano 
4.861 trzy czwarte a nawet 487.

SPŁOSZONE KONIE STRATO- 
WAŁY DWIE KOBIETY.

Lwów, 18 maja.
Wczoraj o godiz. 9.15, w uł. Syk- 

stuskiej konie Markusa Schaehta 
(zam. ul Syksbuska 43), właściciela 
dóbr, spłoszyły się na widok szyb
ko pędzącego auta i rzuciły się w 
szalonym gah pie w kierunku ulicy 
Leona Sapiehy \  Obom żandarmerii 
zawróciły, popędziły w ulicę Ko
pernika, gdzlie naprzeciw seminarium 
ruskiego sparowały dwie kobiety: 
Marję Horema, wdowę, zam. w Za
kładzie św Łatza za i drugą kobie
tę o nieSitwierdzonem nazwisku.

Konie zdołano wstrzymać dopiero 
w ulicy Ossolińskich.

Zawezwane pogotowie ratunko
we po zaopatrzeniu pozostawiło Ho- 
remę opiece domowej, nieznana Ko
bieta zaś. wskutek odniesionych po
tłuczeń i ran, odwieziona do szpita
la, zmarła.
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K R O N I K A .

Dziś: rzym.-kat 
Feliksa Szczęsn., 
gr.-kat. Iryny.

Jutro: rzym Kai. 
Piotra cel., gr.-kat. 
Jowa mnoch.

REPLRTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TLATR W1ELKL
Wiórek 18 bm. o 7.30 wiecz. „Żywa 

MaaWa*. Gość występ Kazimierza Juno- 
szy-Stępowskiego.

Środa 19 bm. „Żądza".
Czwartek 20 bm. „Król Zygmunt 

August" z udziałem Marcelego Sowil- 
skiego.
JUATR NOWOŚCL

Wioreii 18 om. wystę uaiiu arty 
tycznego „Habina".

oicda „Orrow". Gośc. występ Hele
ny Miłowskiej.

Czwartek20 om. „Orzeł czy reszka?" 
Premjera. G ośc ,vysięp Kazimierza Ju- 
noszy-Stępowskiego,

««PERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Wiórek o 7-30 „Dobrze skrojony 

Lak". Gośc. występ I. Pawłowskiego.
Środa o 7-30 „Dobrze scrojony frak". 

Gośc. występ J. Pawłowskiego.

£U GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
A p̂IIo: „Złote łoże".
Chimera: „Skandal*.
Kopam i!: „Luksusowe kobiety".
Lew: „Zigaoo" z Harry Peel.
Marysieńka: „Szatan Oceanów".
Pałace: „Sanin", illustr. śpiewami.

— Teati Wielki powtarza dziś przedziw
ną, tragedję, Ludwika Pirandello: .Żywa 
maska" (Henryk IV .), w której święci nie
bywałe sukcesy prześwietny odtwórca roli 
'ytułowej, Kazimierz Junosza- Stępowski. 
Dzisiejsze przedstawienie jest jednem 
z ostatnich ze względu na nową premjerę 
ze Stępowskim, która ukaże się w czwartek 
bieżącego tygodnia na scenie T, Nowości. 
Będzie .o lekka komedja znanego na naszr j 
scenie, świetnego komedjopisai za francus
kiego, Ludwika Verneuilu, p. t. „Orzeł czy 
reszka*. W tej niezrównanej komedji, która 
święciła niebywałe triumfy w Warszawie, 
ma szerokie poie ao wykazania swego nie
pospolitego talentu nasz znakomity gość, 
Kazimierz Junosza-Stępowskl — który ukaże 
nam nową .*ustrzowską kreację, godną wi
dzenia i podziwu. Wystąpi on w otoczeniu 
doborowego zespołu artystycznego, z p. Dę
bicką (główna rola koMetto Pillerową, Ha- 
kowską, tsrzeskim, Czukim, Fertnerem, Za- 
bielskim, Lewickim i Surzyńskim. Nowość 
ta ukaże się poJ niezawodną leżyserją p. 
Rasińskiego.

—  Następnemi .Ji emjerami miejskich te
atr, w będą; „Otello" Szekspira, z gościn
nym występem znakomitego artysty, Kazi
mierza Junoszy-Stępowskiego, u roli tytu
łowe: — w reżyserskiera opracowaniu p. 
ZyteiAiego — oraz „Wally“, opera A. Ca- 
talam ego, w muzycznem opracowaniu Ka
pelmistrza Lehrera, pod reżyserją p. Cyga
nika

— Jeszcze tylko Jtilka dni grana będzie 
w T atrze Małym kaoitalna farsa p.t. „Do
brze skrojony frak", która w krótkim prze
ciągu czasu zdobyła scóie we Lwowie ol
brzymie powodzenie. Co wieczora licznie 
zeorana publiczność zaśmiewa się do łez 
z przewesołyrh perypetji krawczyka, który 
osiąga najwyższe stanowisko dzięki spry
towi i świetnie zrobionemu frakowi. Dyr. 
Pawłowski i dyr. Czarnowski oraz cały 
zespół nbierają huczne oklaski nawet przy 
otwartej scenie,, a śmiech tak głośny roz
lega się na widowni, że sala aż huczy. 
Pomimo wszystko jednak sztuka musi zejść 
z afisza : _ powodu wyjazdu dyr. Pawłow
skiego. Dotychczasowe pov odzenla dają 
gwarancje, że jeszcze tych kilka przedsta
wień będzie wysprzedanych, gdy/ ludzie 
pragną o wszystkiem zapomnieć f zabawić 
się, A taka zabawa trwa prze2 kilka go
dzin w Teatrze Małym, który dobrze zro
bił, że wystawił tę kapitalną iarsę.

— .Romantyczni*, głośna komedja Ro- 
sianda, ukaże się w T. Nowości, w piątek 
bieżąego tygodnia, dnia 21 bm. w wyko
naniu Koła Dramatycznego Związku b. 
Kistryniaków. Dochód z przedstawienia zo
stał przeznaczony na budowę Domu Aktora 
Polskiego we Lv owie.

—  Polskie Tow. Przyrodników im. Koper
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
wc wtorek dnia 18 bm. 19?6 r. o godz. 
18-tej w Instytucie Geologicznym Uniw. 
J- "■•, ul. Długosza e, z porządkiem dzien- 
i.vm. Dr. Morotowski wykład p. t . : „O po
stępach w nauce o zaczynach". Goście mile 
widziani.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Admlmstiacjl „Kurjęra Lwowskie
go" przesyłać należy przekazami 
pocztuwem] lub tu numt, P. K O.

153.215.
M & iS i ią ,  i o  . . .

najpoważniejsze 
choćby manifestacje zakłócić i zepsuć mo - 
gą wybryki nieodpowiedzialnych jednostek

tak było również ontgdaj we Lwowie. I ła m  
manifestujących po >uwu l się spokojnie uli
cami a jakieś niedorostki odrywał) się od  
manifestantów i napadały przechodniów. 
Za niezdjęcie kapeluszy poraniono kilka  
osób, wśród łych jedną bardzo ciężko, 

Jesteśmy przekonani, i i  aranżerowie mani
festacji nie wiedzieli o ie.n i  że sam i oni 
skarciliby te nielicujące z  powagą chwili 
wybryki W  niepodległej Polsce nikogo do 
niczego przecież jm uszgć nic można a ju ż  
szaleństwem je s t bicie l  Takie fa k ty  rzu
cają przecież cień na poważne zamierze
nia* wywołują oburzenie i  rozgoryczenie a 
w dalszych konsekwencjach m<jga spowo
dować zgoła nieprzewidziane wypadki. 
Wierzymy, że aranżerowie pochodów na 
pnysU ość zapobiegną i^n, przykrym  in
cydentom dołożą wszelkich starań, by 
się ju ż  nigdy nie powtórzyły!

TTT.

— „Żądza" 0 ’NeilIa wraca na afisz i u- 
kaz>, się jutro, w śiudę, na scenie Teatru 
Wielkiego.

—  W uniach 19, 21 i 25. maja 1926 od
będzie się cykl wyzładów prof Adriana 
Demlanowskiego w sali Instytutu Technolog 
przy ul. Bourlarda ó w godzinach o 7—8 
wieczór z dziedziny psychozy dziecka. Wy
kłady te powinny zaii teresować egoł wy
chowawców i Rodziców a przystępne ceny 
wstępu 50 gr. od osoby — umożliwią im 
korzystanie z wykładu. Czysty dochóu prze
znaczony na kolonję wakacyjną przy szkole 
meskiej im. M. Konopnickiej.

— Wycieczka nad polskie morze. Lwow
skie koło mandoliniftów „hejnał* urządza 
dnia 2 lipca br. specjalnym pociągiem wiel
ką wycieczkę krajoznawczą trwającą 18 dni, 
z zatrzymaniami w Krakowie, Wieliczce, 
Częstochowie, Poznaniu, Gnieźnie, Toruniu, 
Bydgoszczy, Gdyni, Helu a z powrotem 
w Warszawie. Bliższych informacji udziela 
sekretarjat Koła mandolinistów „Hejnał* co 
wtorku i czwartku między gudziną 6 a 9 
wieczorem w lokalu Lwów ul. Na Bajki 27 
parter drzwi na prawo.

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł Kazimierz Momocki, właści
ciel tabryki stolarskiej.

W Krakowie zmarł Kazimiwiz 
Szczepański, b. dyr. kraj. Związku 
przemysłowego we Lwowie, a osta
tnio dyrektor Zakładów chemicz
nych Wallaoe i Sp. w Krakowie.

W Nowym Jorku zmarł działacz 
polski Wacław Perkowski, współ
pracownik piiism angielskich, który 
-prostował w prasie amerykańskiej 
plotki i fałsze o Polsce. Po zmar
łym zostało archiwum dziennikar
skie, zawierające wiele broszur i 
dokumentów z życia wychodźiwa 
Dolskiego.

— Posiedzenie Rady miejskiej, od
będzie się we wtorek ls-go maja 
192b r. o godzinie 19-tej w sali poplp- 
dzeń Mady miejskiej w ratuszu.

— Wiec majfstrów praw w spra
wie doktoratu odbędzie się dnia 19 
maja b. r. o, godzinie 6-tej wieczór w 
sali Kopernika na nowym Uniwer
sytecie. Obecność wszystkich ko
nieczna.

— Polskie Towarzystwo Polite
chniczne zawiladlamia, iże we środę 
dnia 19 maja b. r. na zebraniu tygo- 
dntowem wygłosi odczyt prof. dr. 
Leopold Caro pod tytułem: ..Szanse 
naszej pożyczki zagranicznej”. Po
czątek punktualnie o godzinie 18-tej. 
Gośde mile widz^ni.

Z targu.
Lwów, 18 maja 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 3 0 -  40 gr., śmie
tany 1.60—2 zł., 1 kg. masła 5.— 7 .— zł. 
sera 1 .60- -2 zł. 

ja ja : po 13 i 14 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 

gr., buraków 15—30 gr., szpinaku 2— zł. 
wiązka rzodkiewek 10—20 gr., cebuli nuo- 
dej 10 gr., szparagów 2-3 zł., główka sałaty 
10—40 gr., marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoce: 1 kg jabłek f>0gr 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 45—60 gr.

— Usiłowane samobójstwo z po
wodu utraty posady. Mori® Ten 
nenbaum kelner, ze jęty u Miiny A- 
gid, restaurator ki (Żółkiewska. 18) 
w celu samobójczym wypił znacz
ną bóść kwasu soi-iego. Wezwane 
pogotowie odwiozło desperata do 
szpitala. Powodem rozpaczliwego 
kroku ma być wypowiedzenie po
sady.

2 sali koncertowej.
„KRUCJATA DZIECI1*, 

legenda muzyczna Gabrjela 
Pitrnćgo.

Lwów, 18 maja.
Polskie Towarzystwo muzyczne, 

wykonując tę interesuj ądą kompo
zycję oratoryjną, dało dowód po
ważnej pracy artysityciłnieć. Legmda 
ta, nagrodzona w r. 1904 na konkur
sie paryskim, w swoim czasie zy
skała rozgłos w Francji. Anglji i 
Niemcz, ech. Rizeoz, osnuta na auten
tycznych zapiskach kronikarskich z 
XIII. wieku, itjęlta w formę wysoce 
poetyczną i nastrojową, wykazuje 
wiele ciekawych uistępów. 1 tak w 
części pierwszej interesuje ustęp, 
gdy dzieci wyruszają z Flandrji, pię
kne refreny głosów dziecięcych, 
krótki śpiew dziewczynki Aliys i jej 
duet z ślepym chłopczykiem. W czę
ści drugiej zwraca się na uwagę 
muzyka podczas pochodu na pustej 
ulicy oraz ustęp „a eapetta", gdzie 
kompozyiuor trafnie oddaje charak
ter dziecięcego śpiewu.

Nie da się za p rzebyć że Pieme- 
go muzyka miejscami jest słaba i 
działa więcej oryginalnym dźwię
kiem głosów dziecięcych, niżeli in
wencją i potęga twórczości, iecz 
całość jest szczera i słucha się jej 
z dużeni zaciekawieniem.

Tow. muzyczne wzięło na się 
pięknie zadanie i trzeba przyznać, iż 
wywiązało się z niego chlubnie. Dy
rygent dr. Adam Sołtys zmobilizo
wał siły Tow. muz. i Konserwato
rium muzycznego, tworząc dobrze 
wyszkolone ciało muzyczne. Widać 
było rezultat1 mozolnej pracy w 
przygotowaniu cnóru szkolnego, 
który dźwiękiem ujmował sobie słu
chaczy. Całość szła składnie i wy
warła dodatnie wrażenie na Mczrie 
zebranej publiczności. Praca dyry
genta i sil wokalno-ins trum en t alny ch 
dała piękny rozulłat i spotkała się 
z zasłużonem uznaniem, zwłaszcza 
po efektownej części ostatniej.

Z solistów jedynie p. Sewilski dał 
artystyczną całość, imponując peł
nią szlachetrue brzmiącego głosi1 i 
wrodzoną muzykalnością, Siyl ora
toryjny jest dla niezawodowych sił 
śpiewackich naszego miatsta prawie 
obcy. Tern bardziej więc należy ce
nić dobrą chęć i gotowość podjęcia 
się tak trudnego zadania przez pp. 
Drexler - Pasławską, Końezaeka, 
Szlemińską i MiiHera, z których Każ 
da siła śpiewacka, odpowiednio do 
swych zalet wokalnych i muzycz
nych, dołożyła wszelkich możliwych 
starań, aby godnie odpowiedzieć te
mu trudnemu zadaniu co im się w 
znacznej mierze udało.

Grd.

emerytowany surszy tadca Polskich 
Koleji Państwowych

po krótkich i ciężkich Cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 17 maja 1926 r., prze

żywszy la t 67.
N a pogrzeb, który odbędzie się w 

środę dnia 19-go maja 1926 r., o go
dzinie 4-tej po południu z domu ża
łoby pL Bema 1. 5. na cmentarz Ły
czakowski zapraszają Krewnych, Przy 
jaciół i Znajomych ,v lalu pogrążeni 

Żona, Syn, Synowa i Rodzina:
Msaa iw . żałobna za spokój daszy 

Zmarłego, odbędzie się w kościele 
parafialnym św. Anny w czwartek dnia 
20 maja b. r. o godzinie 8-mtj rano.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. 1682

Co się stało w mieście 7
— Nieszczęśliwy wypadek Ma-

śluk Teodor, przetokowy kolejowy, 
lat 43 (Lewandówki 4), w czasie  
pracy został potrącony przez wa
gon tak niesizczośliwifc, że weku* 
tek upadku stracił przytomność. — 
Lekarz pogotowia stwierdził u Ma
ślaka wstrząs mózgu

— Tajemnicze znikniecie. Hele
na Deidlerowa, wdowa (Krasińskie
go 33), doniosła policji, że ojciec je., 
— A leusauder Hawaiew.cz, lat 75, 
wyszedł z domu jeszcze dnia 15 b . 
m. i dotychczas nie powrócił

— „Trzy karty". Ansa Kakoińska 
(Miłatyczo, pow. Lwów;, doniosła 
policji, że nia targowicy końskiej we 
Lwowie wciągnęli ją nieznani jej o- 
sizuści do gry w t. zw. „trzy «ariy‘‘. 
Kateińska przegrała 35 aolarów. —

Aresztowano Jana Czarneckiego, 
lat 31 (KaradoKa 9), za oszukańcze 
grę w „trzy karty“ na Wysokim 
Zamku.

— Głuchoniemi awanturnicy. A-
resztowaniG' wczoraj Władysława 
Junga i żonę jego Annę (oboje głu
choniemi) za wywołanie awantury 
w sianie, pajauiym w realności (uh 
Kr. LesziczysiKicgo 7) przez nich za
mieszkane!.

— Kradzieże i włamania. Za kra
dzież różnych przedmiotów warto
ść1 500 zi. na sake de dr Natana 
Batlera (ul. Halicka 21) aresztowa
no służącą Jufję Korczyńską (Ru
lewskiego ź4). — Ze sklepu 1-Tnkasa 
Haubeua (Kościelna 10) nieznan 
sprawcy po włamaniu się skradli 
większą ilość skór, wartości ll.OOf 
złotych.

—  Przed kilku dniami doniosły dzienniki 
lwowskie o tragicznej Smiurci urz. pdcztu- 
wego ś.p. Mieczysława Terleckiego. Ponie
waż dziwnym zbitgiem okoliczności noszę 
to samo imię i uazwlsko dochodzą mnie 
zewsząd zapylania i wieści jakobym ja po
pełnił samobójstwo Proszę więc Szanowną 
Redakcję o umieszczenie wyjaśnienia w te. 
sprawie w swem poczytnem piśmie. Mie- 
C7y?*aw Terlecki literat i s tu l, filozofji, 
współpracownik „Wieku kcwego*.

Można być oszczędnym, a nimo 
to nie odmawiać sobie w domu te
go, co upiększa życie. PEcpk do
mowego wyrobu, posnawiony ra 
stół w niedzielę, odszK oduje za roz
liczne irane ograniczenia, kojziuM 
zaś naprawdę nie dużo- Nie traci 
się na do nawet tak drogiego skąd
inąd czasu, gdyż z Ora Octkera pro
szkiem do ,pieczeń a ,,Backiin“ pie
czenie idzie łatwo, prędko i nieza
wodnie. Książeczka z przepina nu 
Dra Getkera, kitorą nabyć rnożta 
w składach bezpłatnie, zawiera ra
dy1 i gotowe recepty na aporządoe- 
nie pożywnych a zdrowycŁ P*“" 
czyw wsziMego odzaąu. 1858;
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Kurjer ekonomiczny.
* Międzynarodowa Wystawa Eks

portowa w Gdańsku, została /am-
kolęta. Dział polski, zorganiizioWiauiy 
łhZez W ystawę Ruchomą ProL i 
Wzorów Przemysłu Krajowego, był 
^iPtoiważniejszy. Sala polska gusto
wnie udekorowana słynnemi! maka- 
'ta.mti buczackicmi, Kilimami z róż-

ob stron Polski i barwnymi pa
ckam i sprawiała bardzo miłe wra
żenie.

Wfele firm wytwórczych potekich 
^Wiązało kontakt handlowy z kup
ami gdańskimi. Wystawa spełniła 
w Gdańsku poważne zadanie propa
gandowe, gdyż 10.000 gdańszczan, 
którzy ziwiedzili Wystawę, Przeko
r o  się o dobroci wyrobów polskich 
*0 taniej ich cenie.

Wy stal w a Ruchoma z Gdańska 
bpjechała ao Grudziądza i mieścić 
się będzie w salach Hotelu War- 
^awskiego od 12 do 18 om. Dalsiza 
ttiarsziruta Wystaiwy obejmuje pobyt 
w Bydgoszczy w  lokalu Resursy 
kupieckiej od 26/V — 4/!VI ba., oraz 
Wyjazd do Sztokholmu na Targi 
bkandynawsko-Bałtyiokid^ które 
trWać będą od 14—20 czerwca rb.

X/G> ś w i a t a .
+  Wielkie śniegi spadły onegdaj 

W południowej Francji
i- Bankructwo bankiera Abczyri- 

hiego w Pittsburgu. Znany w Pditla- 
fcurgu prezes Związku Sokołów pol
skich Roman Abczyńaki zbiegł po 
żdefraudowaniu kiuaiaziesięciu ty
sięcy dolarów, powierzanych mu w 
■armie depozytów handlowych. Ban 
^ruct w o Abazyńskiego spowodowa
ne zosralo podobno przez bankru
ctw 2 banków, przez które Ab czy ń- 
ski wysyłać miał pieniądze do Eu
ropy. Bankier Abczyński pochodził 
2 Europy.

+  Katastrofa kolejowa w Chl- 
*>ach. Wykoleił się 14 bm. pociąg 
Poczltlowy, który odszedł z PeKnu 
do Hankoh. Zabitych zostału 50 osób 
q wiele rannych.

Najazd 10.000 narzeczonych 
Japonek na Amerykę.

Lwów, 18 naja.
Z Nowego Jorku donoszą, (że żo- 

l'a konsula japońskiego w Brazylii, 
Taraima postanowiła znaleźć 

swych rodaków, emigrujących 
2 Japonjd do Ameryki, żony japonki.

Paniii T ara ma dowiedziała sie, że 
^  Południowej Ameryce i Meksyku 
2Uajduje się przeszło 10.000 japoń 
'‘̂ ków  w stanie bezżęnnym ,kf£- 
2 Japom]i do Ameryki, żony Japonki. 
2 Amerykankami

Energiczna painj Tarama poje
chała do Japonii i agitowała tak 
dzielnie, ze powróciła do Nowego 
J°rku z 10.900 fotografji dziewcząt 
Panońskich, które decydują się prze
je ś ć  na całe życie do Ameryki i 
Poślubić swoich rodaków.

Eotografje zostały rozesłane po 
Ca-łej Ameryce do wszystkich za 
kątków, gdzie osiedlili się Japoń
czycy.

Teraz fotografie kandydatów do 
^ tnu  małżeńskiego z krótki/em 
curriculum-viitae powędrują ziapew- 
ne do Japonii... a następnie rząd ja
poński dostarczy kilka okrętów i 
lb.000 uroczych Janonek zostanie 
Jńze wiezionych z ojczyzny do Ame- 

na nieznaną dolę.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcji m^jednohlte, częścio

wo zniżkowe. Obroty w B Hippte- 
cznym, Ghodorowie, Chybiem, Cia- 
zoliuie i Browarach. Dla innych pa
pierów zainteresowania nie było.

Tendencja niejednolita.
Usposobienie wyczekujące.
Kotowane: Hipoteczny 0.48, 0.49, 

0-50; Chodorów 57, 56.50; Chybie 
3.15; GaiaaM.ua 1.60, 1.65, 1.60; Brow. 
10.25.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżkowa. Usposobie

nie wyczekujące.
Dorary amerykańskie 10.20 ■ 

1025; dolary kanadyjskie 10.70 ■ 
10.75; korony czeskie 0-26 i jeona 
czwarta — 0.26 i trzy czwarte; le 
je 0.03 i pół — 0.04; firanki franc.
0.31 i pół — 0 32; franki szwajc- 
1.72 — 1.76; funty szlferl. 42 — 43.

Złoto: 20 kor. 40 — 41; 20 frank 
37.50 _  38; 20 mrk. 46 — 47; 10 ru
bli 55 — 55.50.

Srebro: kor. austr. 0-85 — 0.8 
5 'kor. austr. 4.20 — 4.50; flor. austr. 
2.10 — 2.25; ruble 3,40 — 3.60; kop 
za rubel 1.70 — 1.80.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Nastrój na giełdzie wstrzemięźli

wy. Obroty bardzo skromne. Ceny 
lekko zwyżkują, w  .szczególności 
vwyźkuj e żyto. Tendencja naogół 
zwyżkowa. Usposobienie ptowśbiĄ- 
gliwe.

Pszenica Krajowa biała 49.25 — 
50.25; Pszenica krajowa czerwona 
52.75 — 53 75; Żyto małopolskie 
30.25 — 31.25; Jęczmień małopolski 
pastewny 25 — 26; Owies mało
polski 32 —’ 33; Hreozika 31 — 32 
zł. — Ctny szacunkowe.

Z SALI SĄ00WEJ.
PROCES BEZ KOŃCA O KRA
DZIEŻ SZTANDARU „PIASTA".

Lwów, 18 naja.
Głośną była w swoim czasie 

sprawa kradzieży sztandaru .Pia
sta" z wystawy Księgarni Nauko
wej przy pl. Marjackim.

Wczoraj znowu stanął przed są
dem Adam Pabian z Tarnowa, któ
ry przyznał się był dlo tej kradzie 
ży. (Teraz wypiera się i wskazuje 
na swego rzekomego sobowltóra, 
Jania Cy gnana w Radomiu, jako na 
sprawcę).

Rozprawę, która ciągnie się już 
2 tata — znowu odroczono.

KURJER SPORTU WY.

Scona i ekran.

2apisujcte się tio Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Konwdja na temat odkrycia Wo- 
lonowa. Paryska spółka autorska; 
Flers i Croisset, stworzyła nową 
sztukę sceniczny p. t. „Lekarz cu
downy", której akcja rozgrywa się 
dokoła problemu odmładzania i 
przedłużania życia metodą dr. Wo - 
ronowa. Bohater sztuki dr. George, 
którego postać jest świetną kary
katurą Woronowa, osiąga  imponują
ce rezultaty swego wynalazku i 
przedłuża życie ludzkie do lat ty
siąca, co jednakże staje się tragedią 
całego świata. Lekarz cudowny u- 
zmaje się za zbrodniarza, w chwli 
jediinaik, gdy chce popełnić samo
bójstwo, budzi się i przychodzi do 
św adlc mo<cd, żę wszystko, co prze
żył, było snem. Sztukę wystawił z 
powodzeniem teatr „Madęlaine" w 
Paryżu, ą sam Worom ow, bynaj
mniej nie obrażony, oklaskiwał ią 
gorąco.

 •© ------

UBOGI DZIEŃ. Wczorajsza niedzie^ 
la była pod względem atrakcyj 
sportowych dniem bardzo ubogim. 
Jeden mecz piłki nożnej, o mi- 
strzowstwo A klasy i kilkanaście B 
i C klasy oraz parodja karykatu
ralnych zawodów bokserskich — 
to wszystkie niedzielne atrakcje.
A dzień był bardzo ładny i po
winno się go wykorzystać. To też 
jako ciężki Fjrzech zapisuje się 
lwowskie] lekkoatletyce zmarnowa
nie okazji urządzenia zawodów. W 
miejsce oowołanego przez A. Z. S. 
trójboju trzeba było urządzić cho
ciażby minima lekkoatletyczne.

CżARHl-HASMONEA 2 :1  (2 :0 ) . 
Ten mecz o mistrzowstwo przy
niósł ciężkę walkę dwu drużyn, 
walczących nietylko ze sobą, ale i 
z wiatrom. Ten trzeci przeciwnik 
miał wczoraj najwięcej ao powie
dzenia. W pierwszej połowie Czar
ni grają z wiatrem i uzyskują 
znaczną przewagę, którs wyraziła 
się w dwu bramkach strzelonych 
przez Sawkę w 4 min I w 17 min. 
Druga bramKa padła przy wyoi- 
tnej pomocy wiatru, który nadał 
piłce odpowiedni fałsz. Hasmonea, 
uważając jednak, że bramka padła 
niezasruze.iie, postanawia uznać 
prawidłowo zdobytą bramkę za 
aut — czemu się jednak sprzęci 
wia sędzia, każący zacząć ud oo- 
łowy.

W momencie zrozumiałego za 
mieszania — sympatycy Hasmonei 
chc? pomóc jej krzykiem, a pcw 
ne nieokiełzane, krzykliwe jedno 
stki wpadają na bieżnię. Sędzi apc 
stanowienia swego, słusznego nie 
zmienia, a niepowołanych adwo- 
katćw porządkowi spędzają z bie
żni. W  tej sprawie powinno zabrać 
głos kolegjum sędziów i pociągnąć 
jednostki będące członkami kolegju- 
ma mieszające się do sędziego ,io- 
oiągnąć do odpowiedzialności. Czar
ni mają przewagę do końca poło
wy, lecz nie potrafią jej uwido
cznić cyfrowo.

W drugiej połowie gry wszyscy, 
którzy sądzili, że Czarni nie podo 
łają Hasmonei i wiatrowi, zawie 
dli się na całej linjL Czarni grając 
przeciw wiatrowi, mają pizewagę 
nad Hasmoneą i inicjatywa, nawe 
w chwili kiedy bronią się groma
dnie, stale należy do nich, Dopie 
ro w 26 min. Hoch w pełnym bie
gu skierowuje centrę lewoskrzydło 
wego nieuchronnie w sieć. Strzały 
Hasmunef wyłapuje doskonale wy
robiony Drapała. Czarni grają de- 
funsywnio, ale widząc, że mają] 
przewagę, atakują i pod koniec] 
przy doskonałej grze Kopcia IV— I 
omal, że nie pada trzecia oramka' 
dla Czarnych, Hasmonea ma szczę
ście i bomba Chmielowskiego idzie 
por.ad poprzeczkę. Rogi 3 :3 .

Czarni grali ten mecz mądrze, 
mając wiatr za sobą strzelali z każ
dej pozycji i podawali piłkę górą, 
używając skrzydeł, a przeciw wia
trowi podawali piłkę przy ziemi. 
Hasmęnea grała dobrze i nie po
winna się klęską peszyć. — Tru
dno, nie każde zawody można wy
grać — a Czerni ne zwycięstwo za 
smużyli. Szczególnie wyróżnili się 
ze zwycięsców: Drapała, Kmieciń- 
ski i Kopeć IV, z Hasmonei: Birn 
bach i Parnes.

Sędziował bezstronnie p. Decow- 
ski.

ZAWODY BOKSERSKIE.
Zawody bokserskie urządzone 

przez Sekcję ooksersiką hasmonei
I. LKSWD (taudkw zr jzumieć te 

hielrogtify) byty nader komiczną imi
tacją boksu. Zawodnicy byli tacy jak 
rinig — a ring był do niczego- Przy 
silniejszym ciosie podał „bokser" i 
walił się ringę. „Bokserzy" walili 
się poprostu, albo chowali się wza
jemnie i równocześnie przed s-ubą. 
Nie zamierzając zniacnęcać adep
tów pięknego sportu bokserskiego, 
muisimy stanowczo sprzeciwić się 
urządzaniu widowisk tego rodzaju, 
oo lite zniechęcą widzów do reszity.

Wyniki zawodów: Żuchowski
K. B., Tur (Hasmonea) wygrywa 
Źuchowsiki na punkty po 4 rundach.

Panciów K. B. — KormbMtt (H.J 
KornMtt poddaje się po jedneg run
dzie.

I .eszczuk (ki. B) — Gross (H) 
Gross zastał słusznie za brutalną 
walkę i nieprawidłowe, a on'dynarue 
faule1, zdyskwalifikowany w 4 run
dzie.

PIIKA RĘCZNA.
Czarni—Hasmonea 8:0. Młoda 

drużyna Czarnych odnosi bardzo 
ładne zwycięstwo.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
Lwów: Jutrzenka—Viis 1:1.
Biali—Lwowiamka 1:0.
Metal-AZS. 4:2..
6 p. lotn.—40 pp. 3:1.
Lechjla IV—Pogoń IV 4:2.
Kijków: Cracovia — 'Jutrzenka

0:1 (2:0), Wisła—Wawel 2*1, Pod
górze—Korona 6:3, Olsza—Garbar
nia 4:2.

Katowice: Hogon—Amatorski KS 
2:1, IFC Katowice—Iskra 4:1, Ruch 
—Naprzód 5:4.

Łódź: ŁKS—Tmyści 4:0, ŁTSG 
—Widteew 4:3, Turyści—WidiżtM 
2:1, ŁKS—Warszawianka 3:3.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA
Budapeszt: Arsenał—MTK 2:2,

Vasas—Nermeti 4:1, Vivo--Ujpesti 
2:1, Vasas—III Ker iii ot 5:5, Uniwer
sytet—-FTC 4-3.

Praga: Sparta—DPC 4 :3, Arseral 
—Slavia 5:1, DFC—S1avoj Ziżkov 
2 :0 .

Wiedeń: Rapid—Simmering 2:1, 
S'ovan—Sportclub 2 i 3, Amatorzy— 
Yienna 4:3, Admiira— WAC 4:2, Ra- 
pid—Rudolfshiigel 3*1, Simmering— 
PAC 2:0.

OKULISTA
ds*.i.ean G r u d e i ' ,  o rd y n u ję  

p rzy  u l. R o m an o w lo za  7 ,  2384 
od g o d z in y  1 2 - t .  3 — 5

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

M r EJ SKI T E A T R  W I E l K  E 
Poozątek przedst-wleń o godz. 7 *3 0

Wtorek 18 maja 1926.
Gościnny występ 

Kazim ierza Junoszy- Stępowskiego

Żywa maska
(„Henry* IV“]

Tragedja w 3-cli aktacu Ludwika Piran- 
dallo. — Przekiad Leona Chrzanowskiego.

OSOBY:
...Henryk IV Junosza-StępowsU
Hr. Matylda Spina Leonja Barwlńska 
Riia, jej córka Zo.ja Barvińska
Młody markizK.No'li Peliński 
Baron Tytus Belcredi Kwiatkowski 
Di. Djonizy Genoni Czaki 
Arjaiu (l i anco))-- Relski 
Landolf (Lolo) h - c  MilskI 
Ordulf (Momo) «  Czaszka 
Bertold (Flno) J'* *“ Rzęcki 
Siary służący Jan Neuman 
Dwóch pachołków w 

kostjumach * * *
Reżyser: Artur Kwiatkowski.
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ostygnie, przekroić go na 3

cTorf pomarańcz
tyłkami atotowend woJy, *  sokiem i otartą skórką Jedne) cyti 
z  proszkiem JBaekm" I„O usl/uą". To -s.>Jtko rozprowadził 

z białek. Tem ciastem wyłożyć wytłus

obleczony według ...st^jnjąeego jw ep b *  
Oetkera. Smak I , wgląd z-innoiiiity. przy1* 
rządzenie arcyłatwe.' — Sposób : Ciasto I 
3 Żółtka utrzeć na pianą i  cukrem, z 441 

W odstępach dodawać mąką -miesza..^ poprzednio 
ua Jednolitą gładką masą t zadągnąć wkof.cu tągo ubitą

- - skorowyłożyć wytłuszczoną poprzednio formą ’ wstlnąć dt> miernie gorąrter pieca (ruryL Sic ro 
I r ą .  a. zwilżyć każd> krążek ioktem pomarańczowym. 2 krążki nałożyć kremem pomaran* 

czowym,” zaś górny Krążek pofciągtiąć glazurą pomaraćczowr I ozdobić kawałeczkami pomarańczy. -  Krem: z jednej paczkł 
cytrynowego prosom budyniowego Dra. Cetkera, pól "

Jedne] pomarańczy oraz pianką z białek. — C iazura: ISO gr oudn cukrowego, łyżką slotową soku poma
rańczowego i łyżką aloLw. z ‘ ‘ ‘

1 IpOdkÓSa

Z a s t ę p c a :  D. I. W o l f r a m ,

li.. ■ mleka I 50 gr. cukru przyi. *tdzlc tągi budyń I zaclągnae go sokiem 
białek — G lazura: ISO gr miń 

ju^j zmieszać w c m  tu, glazur,
S f « , , r » # , l

—  K fetn : p ac zk a  D ra. O e t^ t ra  cy try n o w e g o  p ro ia k u  b n d y j lo c r g o ^  
p ó ł Iltre  m leka , 6 0 g r. cu k ru , sok je d n e j p o m a ra ń c z y , 1 b iałko , 

O lasttra ; 1 6 0  g r. p u d rn  c u k ro w eg o , ty tk a  atoŁ so k u  p o m a ra r  
. ćso w eg o , ty tk a  s to ło w a  w ody.

D le  o zd o b y  1 lu b  2  p o m a ra ń c z a .

Książek z wszystklem! przepisami prosimy zażadać 1 składach spożywczych, 
w razie wyczerpania do.ta.czr bezpłatnie: Dr, Qetk®r, O liw ą.

f  i  ł y t k a  atoŁ so k *  ę y t r r n ,  t o k  je d n a j p o m a ra ń c z y  
i  aw U ten iŁ  f  -

*■
Lwów, SiryjsW a 20 . Tel. 21.37.

KOMITbT BUDOWY DOMU PRCFF.SORÓW U. J. K. we Lwowie
ogłasza

P rzetarg  na roboty stolarskie
na dzień 22 maja b. r. goaz. 12-ta w biurze budowy przy ul.

Supińskiego 11.
Formularze ofeitowe sa do podjęcia w biurze Kierownictwa budowy 
Inż.-Arch. M. NIKODEMOW1GZ i M. STADLER, Lwów, ul. Zimorowi- 

cza 19. Tel. 31-20 godz. 4-6 popoł. 1847
Komitet zastrzega sobie dowolny wybór ofeit.

Ż A R Ó W K I  n a j l e p s z e
i wszelkie materja(y instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma

Henryk Sonnenschein, LwóW
Sienkiewicz? I. 8, róg Lindego. isH

nNewego(( NI. Brertdel
Zakład dla czyszczenia brudnych ścian 1 
sufitów malowanych i tapetowanych drofl? 
suchę, Jagiellońska 18. Telefon 36-51*

PUCH i PIERZE
L w ó w ,  u l .  Ź r ó d l a n a  S .  Tel. 10-57 

po następujących niskich cenach:
1 kg. pół-bia- 
łego, skuba
nego pierza 
5 zł. 1 6  zł. 
1 kg. białego 
pierza 8 zł. i 
10 zł. 1 kg. 
dworskiego 

białego pie
rza z puchem 
15 zł. i 18 zł. 
1 kg. puchu 
szarego 10 zł. 
15 i 18 zł. 1. 
kg puchu bi- ■

lego pierwszorzędnego 20 zł. i 25 zł, 1667
Zamówienia pocztowe załatwia się natychmiast.

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich 

JAKÓB R O S E N M A N N ,  LWÓW AKADEMICKA 26. 
Zlacsnia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. 1445

ZAKŁADY GRAFICZNE

A .  H E G E B O S
Sp z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Ś w j  MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki), 

wykonują pierwszorzędnie- AKCJE, ETYKiETY,
SYGNATURY, PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOA4Y, 
nadto WYROB\ LITO
GRAFICZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro
boty w zakres ARTY
STYCZNEJ LITOGRA
FII W C H O D ZĄ C E.

TELEFON: 19-14.

P O  ICO J E z całem utrzymaniem na sezon 
letni — blisko lecznicy 

Dra Tarnawskiego
od zaraz. Kosów pod Kołomyję. Nigrin.

Na

„Resztki towarów teksty !ł?ych“
(Klot, podszewki do rękawów, Silk, popelina) 

poszukuje

Angielski Koncern Fabryczny
stałych oobior.ów za gotowi ę  ze Składu Tranzy
towego we Wieaniu. Zgłoszenia poważnych re- 
flekiamów do .Gener 'representant Weisskopf 

& Schwarz Wian I. Marc-Auralstrassa 7. 1853

J OHA. NNI SBA. Ev  (Czesncsłowaoja). 
Gastein w Górach Wysokich podalpejskicii.

Od dawna znane kąpiele naturame w wspania
łej lesistej, gó.z/stej okolicy, klimat podalpej- 
ski 296 stopniowe citp.e termy o silnej zawarto
ści radjowej Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, ned- 
restenji, paraliżu, tabes, gichtu, reumatyzmu, Ba
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i chorobach 
kości. Wielka ogrzana hala promenadowa. Codzien

nie 2-3 razy koncert.
Sezon od 16 maja —  15 września. 1505 

Prospekta przesyła bezpłatnie
Kurkom mlssion Johannisbat (Czechosłowacja).

D  R  O  B  N  B  O G ł y O S Z B N I Ą

Kupno I sprzedaż.
p A R C E L t  słoneczna obok 
* tramwaju; oddalone od 
re&iności ul. Zofii 9. kilka
naście kroków do sprzeda
nia. Zgłoszenia Stanisław Abl 
Lwów Legjonów 11, 1764

CORTEPIANY, pianina, fis- 
-* harmonie za różne ceny 
pierwszorzędnych fao^yk, u- 
żywane zawsze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
za gotówkę. Hanak Pańska 21.

1778
T/TJPIĘ solidną willę od 20 
**■ pokoji w miejscu ką- 
pielowem. wkład około 
3000 dolarów. Szczegółowe 
ogprty; W.nogroński restan
te Lwów.

Posady I praoa.
PIERWSZORZĘDNA siła 
* krawiecka poszukuje 
pracy po domach lub u sie
bie. Zgłoszenia do admini
stracji pod .Polak*. 1866

'"FAPICER-dekorator z War- 
1  szawy, posiadający chlu

bne świadectwa robi tanio 
i dobrze otomany, materace, 
różne garnitury mebli. Może 
wyjechać na prowincję. Ad
res: Lwów ul. Krzywa 6 
oficyny. T. Głębocki, Nr. tel. 
26-62. 1823

NJAUCZYC 1FLKA posztiku- 
je posady na wyjazd w 

zakresie Szkoły Powszech
nej lub Niższego Gimnazjum 
wraz z językami obcymi. Po
siada muzykę (fortepian). Do 
Administracji: okazicelce a- 
sygnaty pięciozłotowej Nr. 
7,999.251. 1851

EMERYTOWANY urzędnik 
państwowy poszukuje za

jęcia. Wynagrodzenie wedle 
umowy. Adres: Administra
cja Kurjera Lwowskiego dla 
„Emeryta 555“. 1834-a

INTELIGENTNA, pełna t y  
1  cia młoda panna wyjedzie 
jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do dzieci lub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Lwowskiego* pod, 
„Kulturalna". 1766-29W/YJECHAŁABYM na le- 

v v  tnisko jako towarzy
szka z osobą starszą lub 
chorą. Łaskawe listy do 
admin. dla „Cierpliwej".

INTELIGENTNA UCZCIWA 
1  OSOBA z poleceniami zaj
mie się szyciem, naprawia
niem, cerowaniem i lżejszą 
robotą w gospodarstwie za 
mieszkanie wikt lub skro
mne wynagrodzenie. Zgło
szenia pod Praca* do Ad
ministracji Kurj. l w . 1848

CTENGTYPISTKA znająca 
^  języki niemiecki, rosyj
ski, francuski, angielski po
szukuje posady. Może udzie
lać lekcji języków i steno- 
grafji. Lwów ul Krzywa 6. 
oficyny. G. Głębocka Nr. tel. 
26-62. 1824

52TARaNNIE i tanio przepi- 
^  suie na maszynie. Zgło 
szenia do adm. .Kurjera 
L w.* pod „Szybkość". 1334-5

Nauka i wycnowania.
CTppNOGRAFJl wyucza 
O  i  J-< listownie Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, 
Krucza 26. Żądajcie bezpia- 
tnych prospektów. 1351

Różne.
DIEDNA WDOWA oo współ- 

pracowniku miejskim, bez 
zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza o łask. datki pod 
W W. do Adm, K. L. 1836 b

CZLACHClANKAwdowabez 
rodziny i żadnej emery

tur,' z podupadłą na zdrowie 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T. o pomoc ma- 
terjalną na kurację chorej 
córki Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian
ka". 1849

P r z e z n a c z e n i e .
Ś w iatow ej  

s ła w y  p sy 
ch o -grafo log  
5 Z Y L L E R  
S Z K O L N I E  
o p o w ie  Ci, 
kim  je s te ś ,  
kim  być m o 
żesz ? Nade- 
ślij chara
kter p ism a  
s w ó j ,  l o b  
' ,a i n t e r e s o -  
w an cj o so b y ,  
zakom unikuj { 
im ię , rok , m iesią c  u rod zen ia . O trzy  
m asz szczegó łow ą an a lizę  charaktoru  
ok reślen ie  za le t, w ad , zd o ln o ści, prxe 
tnąc z e n ie . A n alizę w y sy ła s ię  po ot rzy- 
raaniu 3 z ło ty ch  (m ożn a znaczka  
mi p o czto w y m i). O sob iście  przyjm uje  
od 12—7. P rotok o ły , o d ezw y , pod zię
kow ania n a iw y b itn ie iszy eh  osób s to 
licy . W arszaw a, P sy c h o -G r a fo lo g .  
tŹ Y L LE R -SZK O L N IK , P ięk n a  26-P 

1832

Z PISMA i fotografji traf. 
nie określam charakter- 

przeszłość i przyszłość od 
19-7, Długosza 21, 1. p., 7, 
(boczna św. Mikołaja).

Matrymonialne.
\17DOW lEC, bezdzietny 
* ’ lat 35, szuka towa

rzyszki życia. Zgłoszeni? 
pod „Majętny" do admini
stracji „Kurjeia Lw“. 1728

Zbieracze znaczków 
pocztowych!

565 sztuk  r ó ^  
n e'o  rodzaj11 
znaczków poczt*' 
wych, międzV 
którymi dużo znir 
czków rzadki*1* 
jak np. u  alb**' 
skich (prowiz0' 
r ja ) 9 wsp! ***' 
łych perskich * 
czasów korona" 
cii, 6 z Kraty (cak'
łość) 25 rzadki** 
Ameryki środk*'
wej etc. tvlk° 
za zł. 7-50 Wić1;
ki cennik ilustrO' 
wany wysyła n* 
żądanie grat1’ 
i franco Bola S*"
kula S onn en h o

Lucerne (Szwajcarja).

Popielicie coli TSL
t e y  ogłoszeń:

1 sprzedaż 8 gr.

Za wiersz milimetrowy 
i w

Matrymonialn

fofflkbidem Nowej Polskiej Spćlki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drakami Polskiej we Lwowie, ChorążJizyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor 
Te!,29-19, pod zarz . Z Kiełbusiewicza.

Tadeusz Su-oińslci.


